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Kraków 13 stycznia,
s

W okręgu wyborczym Steyr Kirchdorf w Austryi 
górnej odbył się wybór uzupełniający posła do 
Rady państwa z powodu śmierci Wickhoffa. Wy
brany został posłem kandydat liberalny Dr Jan 
Hochhauser, adwokat w Steyr.

Na opróżniony wskutek śmierci br. Kińskicgo 
urząd wielkiego kuchmistrza, powołany został P[?e.z 
Cesarza podkomorzy podpułkownik Henryk br. Wo 
kenstein-Trc8tburg. ,

Dyrekcya kolei północnej cesarza F erdynan  
zostanie, jak się dowiaduje Presse, już w n j 
bliższych dniach urzędownie zawiadomioną, e n 
wę,: statuta Towarzystwa otrzymały zatwier ze t 
te  strony władzy. Skcro to nastąpi, z w o ł a n e tn z 
stanie nadzwyczajne walne zebranie dla u o y 
tuowania Rady nadzorczej.

W sejmie tyrolskim postawili wJoscy p 7tiaPZe. 
wniosek, wzywający rząd do wyr® n.®£ , • „
nia w krajowej ustawie szkolnej, 1 j f  y 
kładowym w szkole jest wyłącznie J ^ p o t o c z n y  
miejscowości, w której się szko J j 
w Trydencie ma być utworzoną filia krajowej Ra
dy szkolnej. . .

Stosownie do postanowienia Rady ministrów, 
aby rokowauia ugodowe, z Rumunią rychło pod 
jęte zostały, zbierze się 16 b. m. austryacko-wę 
gierska konfereneya cłowa dla ułożenia instruk- 
cyj dla delegatów, wyznaczonych do pomienionycb 
rokowań. Węgierscy członkowie konferencyi: Ma 
tlekowicz, Mihałowicz i Helmen, przybędą do Wie 
dnia, a szef sekcyjny SzSgyenyi przewodniczyć 
będzie naradom, w których weźmie także udział 
radca dworu baron Glanz z ministerstwa spraw 
zagranicznych. Bezpośrednio po zakończeniu kon
ferencyi cłowej, zostanie wezwany rząd rumuński 
do wyznaczeuia ze swej strony delegatów, a na 
miejsce zebrania proponowanym jest Wiedeń.

W Sejmie węgierskim rozpoczęła się wczoraj 
dyskusya jeneralna nad budżetem. Przemawiali 
dotąd sprawozdawca Hegedtls i minister skarbu 
br. Szapary. Obaj popierali gorąco przejście do 
dvsknsyi szczegółowej. Budżet z powodu skreśle
nia niektórych pozycyj przez komisyę finansową, 
wykazuje obecnie 13 8 miliona złr. niedoboru. — 
Nadwyżka pośrednich i bezpośrednich podatków 
wynosi 3 mili ny złr. Wydatki na państwowe ko
leje żelazne i inwestycye od r. 1881 wynoszą 116 
milionów złr.

Obiegaja znów wieści, które i Germania po
wtarza że sprawa arcybiskupstwa poznańskiego 
miała zostać załatwiona. . Kandydatury Wamury 
Rzvm Die przyjął, natomiast zgodzić się miały 
obie stronyPnay księdza Polaka, który dotąd by 
proboszczem w jednej z parafij szląskic . 
te powtarzamy oczywiście tylko ^
obowiązku, nse biorąc za nie na siebie żadnej O' 
powiedzialności.

Czysty dochód z monopolu wódczanego, jaki 
AW nie rząd niemiecki zaprowadzić zamierza, o- 
bliczonym został, jak donosi Nordd. Ally. Ztg, na 
300"milionów marek. Aby zyskać sprzymierzeń
ców w liczniejszych kołach, rząd obiecuje wła 
Scicielom gorzelń wcale nie złe ceny za okowitę, 
a oprócz tego stara się jeszcze o zjednanie sobie 
gmin. Nietylko bowiem § 87 przedłożonego Ra
dzie związkowej projektu do odnośnej ustawy, 
dozwala gminom pobieranie dodatku od skonsu 
mowanej w obrębie gminy wódki w stosunku 5%  
do monopolowej ceny skonsumowanej ilości, ale 
nadto obiecuje rząd odstąpić gminom na ulżenie 
ich ciężarów taką część czystego zysku, jaka zbę
dzie po zaspokojeniu wszystkich potrzeb Rzeszy 
Tylko że „potrzeby Rzeszy," to rzecz bardzo ela 
styczna, dająca się w nieskończoność rozszerzać, 
co nie pozostawia gminom zbyt świetnych wido
ków na zyski płynące z pozostałości po opędze
niu tych potrzeb.

Nordd. Allg. Ztg zamieściła w swych łamach 
prawdziwy panegiryk dla tego nowego projektu 
rządowego, zowiąc go doniosłym środkiem na wiel 
kie cele zaspokojenia naglących potrzeb Rzeszy, 
upadającego rolnictwa i gmin, jęczących pod cię
żarem nałożonych na nie obowiązków.

Wyspy Samoa, o które już dawniej ledwo do 
sporu między Anglią a Niemcami nie przyszło, 
staną się może powtórnie kością niezgody. Ple 
miona miejscowe dopuściły się kilku nadużyć 
względem kupców niemieckich, skutkiem tego nńiił, 
jak donoszą dzienniki angielskie, okręt niemiecki 
Albatross wysadzić na ląd majtków, którzy zajęli 
rezydencyę króla miejscowego i zrzucili z mej 
jego banderę.

Z Berlina zaprzeczają temu w szczególny spo 
sób. Wiadomości urzędowe sięgają do 30 grudnia 
a do tej daty nic nie zaszło. Środki przedsięwzięte 
przeciw nadużyciom królika miejscowego są „da 
wnej“ daty. Nie sprowadzą one jednak zatargu 
z Anglią, ani z Ameryką, bo środki te nie są 
okupacyą, ani ogłoszeniem protektoratu niemie 
ckiego.

Postanowienia, jakie podług Budap. Corr. mia 
ło powziąć ministerstwo serbskie na ostatniej swej 
naradzie, nie dają rękojmi, aby rychło przyjść mo 
gło do załatwienia spraw bałkańskich. Serbia żą 
da albo absolutnego powrotu do status quo ante 
albo kompensat przywracających równowagę, ozna 
czają i pozyskanie W idyaia i Trna, jako minimum  
swych pretensyj. Czy wobec tego zbiorowa nota 
mocarstw zdoła wywrzeć stosowne wrażenie, wąt 
pić prawie można.

Wczoraj miały się Izby francuskie ukonstytuo 
wać, dziś zaś (13 b. m.) spodziewano się odczy
tania orędzia Prezydenta i ogłoszenia programu 
ministeryaloego. Dziennik T elegraph  doniósł był 
że program ten zawierać będzie zapowiedzenie 
odłączenia Państwa od Kościoła. Urzędowy T em ps  
zaprzecza jednak temu dodając, że polityka tego 
rodzaju zostawałaby w sprzeczności ze stanem 
rzeczy, który się zmienić nie da.

W Kartagenie, w Hiszpanii, wykonanym został 
przez spisek republikański zamach na fort San 
Julian, leżący nad morzem. Komendant już był 
związany, kiedy w sam czas nadchodząca pomoc 
z miasta zniweczyła zamiary spiskowych. Jenerał 
Tajardo, który przybywając wcześnie z posiłkami, 
apobiegł zajęciu fortu, mocno ranionym został. 

Spiskowi uciekli po schodkach prowadzących z fortu 
nad brzeg morza.

Na posiedzeniu, które się pod przewodnictwem 
chedywa odbyło w Kairze, a w którem wzięli 
także udział Muchtar basza i Drummond W. If, 
dowodził Muchtar w przekonywający sposób, że 
tylko silne zorganizowanie armii egipskiej z sa 
mych muzułmanów złożonej i działającej w imie
niu sułtana może zabezpieczyć Egipt od napadu 
Sudańczyków. Występowanie przeciw nim wojsk 
angielskich drażni uczucia religijne tak w Sudanie, 
jak w Egipcie. Tylko urok naczelnego władzcy 
Islamu zdoła sprowadzić pożądane uporządkowa

nie stosunków afrykańskich. Propozycye te zawio 
dły nadzieje Drnmmonda Wolfa, który się spo 
dziewał, że Porta poprze swą powagą działania 
angielskie w Egipcie.

Sejm.
(2O-te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

L w ó w  12 stycznia.

(H) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Z y b l i k i e -  
w i c z  zagaił posiedzenie o godzinie 11 min. 3?
przed południem. .

rfpis petycyj odczytał sekretarz pos. Stanisław 
hr. B a d e  n i ;  przekazano je właściwym komisyom

3 Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  Wydziału po
wiatowego w Jaśle w sprawie podniesienia roi 
nictwa; obszaru dworskiego w Załuczu, o subwen 
cyę na budowle ochronne na Czeremoszu; zwierz
chności gminy Czajkowice, o przyspieszenie regnla- 
cyi górnego Dniestru; komitetu spółki wodnej dla 
regulacyi górnego Wisłoka, o uznanie tego przed
siębiorstwa za krajowe; Fr. Doruli, właścicielu 
wylęgarni ryb w Poroninie, o zakupno przez fun
dusz krajowy narybku łososia dla Dunajca i m 
nych rzek galicyjskich.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Grzegorza Wileckiego, 
emerytów, poborcy podatkowego, o przyjęcie na 
fundusz krajowy kosztów leczenia jego syna w Za
kładzie kulparkowskim; Stowarzyszenia Szomer 
Izrael w sprawie zmiany ustawy o święceniu nie 
dziel; Krzysztofa Hołówki, gospodarza z Elenau 
o pomoc przeciw Bankowi włościańskiemu.

Komisyi s z k o l n e j :  T. Dobrowolskiego, kiero 
wnika szkoły w Strusowie o przyznanie mn 3go pię 
ciolecia; KI. Gabryela, nauczyciela w Łętowicacb 
o przyznanie mu Igo i 2go pięciolecia; nauczyc eli 
szkół ludowych w Kołomyi o przyznanie im do 
datku drożyznianego; M Morawskiego, emeryt, 
nauczyciela o zapomogę i podwyższenie emerytu

ry ; Rady szkolnej w  Dąbrowie, o podwyższenie 
płacy nauczycielom tamtejszym; Wydziału powia
towego w Boborodczanacb, w sprawie zastępstwa 
chorych nauczycieli; Fr. Płaczka, nauczyciela o 
jodwyższenle płacy; Rady szkolnej w Zakliczynie 
o załatwienie sporu z Radą szkolną krajową 
w sprawie subwenćyonowania tamtejszego miej
scowego funduszu szkolnego.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Gminy Prusy o zapo
mogę i bezprocentową pożyczkę j na budowę cer- 
cwi; gminy Peczeniżyna o zapotaogę i bezpro
centową pożyczkę na budowę s/.koły; E. Treter, 
nauczycielki, o wsparcie; krajowego Towarzy 
stwa rybackiego w Krakowie, o stibwencyę 
2000 złr. na pierwszy nakład mapy obrazowej ryb 
rrajowych; M. Dzikiewicza, nauczyciela i Fr. Da
niszewskiego, kandydata nauczycielskiego, o Zapo 
mogę; Zwierzchności gminy Białej, o zapomogę 
na spłacenie kosztów budynku szkolnego; J . Wój 
cikiewicza, ucznia szkoły sztuk pięknych w Kra
lowie, o zapomogę na dalsze kształcenie się za 
granicą; J. Krzyżanowskiego, maszynisty w Zakła 
dzie kulparkowskim, o stabiłizacyę na tej posa
dzie; J. Czarniewskiego, o zasiłek na założenie 
stałej historycznej sceny polskiej.

W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u :  Zwierzchnćńci 
gminy PCczyniżyna, o zezwolenie na pobór opłaty 
od piwa wprowadzonego w obręb gminy; kilku
nastu gmin okręgu sądowego w Olesku, o nie 
uwzględnienie petyeyi w sprawie przeniesienia sie 
dziby sądu powiatowego z Oleska do Podborzec.

Koniisyi p r a w n i c z e j :  G m iny Konty, w  spra
wie zabrdnienia dobrowolnego rozdzielania grun 
tów włościańskich.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Wydziału po
wiatowego w Limanowej o uchylenie rozporzą
dzenia Namiestnictwa tyczącego się paszportów

dl Komisyi b a n k o w e j :  Wydziału pow. w Starem 
mieście, w sprawie rewizyi przywilejów Banku
austro-w ęgiersk iego . .

Komisyi p o d a t k o w e j :  Wydziału pow. w Mo 
ściskach w sprawie rozszerzenia opustów podat
kowych z powodu klęsk elementarnych także na 
szkody wyrządzone przez myszy.

Komisyi g ó r n i c z e j :  Kraj. Towarzystwa nafto 
wego o wezwanie Rządu, ażeby podwyższył cła 
ochronne od produktów naftowych.

Poseł K o z ł o w s k i  zwrócił uwagę na petycyę 
gminy i obszaru dworskiego w Dynowie, o usta
nowienie sądu powiatowego tamże. Sprawa ta była 
już traktowaną w Sejmie w roku 1875, i była 
przychylnie załatwioną; mówca u orasza, ażeb; 
petycya ta  była przekazaną komisyi prawnicze 
z poleceniem, iżby jeszcze w bieżącej sesyi przed 
łożyła sprawozdanie. Wniosek ten przyjęto.

Rozpoczęła się s z c z e g ó ł o w a  rozprawa nad 
projektami nstaw o urządzeniu i wykonywaniu ry
bactwa, tudzież o ochronie rybactwa.

Do § 1 pieiwszej ustawy zgłosił poseł L a s o c k i  
noprawkę stylistyczną, którą sprawozdawca D. 
B o b r z y ń s k i  scharakteryzował jako nadającą 
się do powieści, ale nie do ustawy. Poprawka u 
padła, a Sejm przyjął § 1 szy projektn w styliza 
cyi komisyi.

Do § 2-go zgłosił poseł B o b c z y ń s k i  popraw
kę w tym duchu, aby prawo rybołówstwa przy
sługiwało pojedynczym członkom gminy, a nie
tylko gminom, jako takim.

Pos. L a s o c k i  zgłosił znowu poprawkę styli
styczną, a mianowicie, ażeby zamiast słów „cier- 
jiano dzikie rybołówstwo" wstawić słowa „wy
konywano dzikie rybołówstwo."

Poprawka L a s o c k i e g o  upadła, a poseł Bo 
e z y ń s k i  cofnął swoją poprawkę. _ .

Do § 4, który według stylizacyi komisyi opie
wa tak : „DoTyb w myśl niniejszej ustawy liczy 
się i raki," wniósł pos. Romanowicz następującą 
stylistyczną poprawkę: „Postanowienia niniejszej
ustawy odnoszą się także do połowu raków. 

Poprawka pos. Romaoowicza została przyjętą.
Do § 5 zgłosili znowu pos. Lasocki i Bobczyń

ski poprawki, pierwszy stylistyczną, a drugi w tym 
duchu, ażeby ustawa niniejsza obowiązywała tyl- 
io  1 0  lat.

Obie poprawki upadły.
Do § 6 zgłosił pos. Lasocki kilka poprawek 

stylistycznych; rażą go mianowicie słow a: „admi
nistracya rybna." Poprawki u p a d ł y .  Z równym 
skutkiem czynił pos. Lasocki poprawki stylistycz
ne do § 7, dalej do § 8, w którym raziła go na
zw a: „gospodarstwo rybne"; należałoby raczej 
według mówcy — powiedzieć: „gospodarstwo ry 
bie." Poseł Chrzanowski zauważył, że gdyby ryby 
gospodarowały, naówczas możnaby to gospodar
stwo nazwać „gospodarstwem rybiem,“ ale skoro 
my gospodarujemy rybami, więc należy zostawić 
„gospodarstwo rybne." Do § 8 czynili jeszcze po
prawki pp. Romanowicz, Jaworski i Merunowicz, 
treści raczej formalnej niż merytorycznej; wszy
stkie poprawki upadły, a utfzymał się § 8 w sty
lizacyi komisyi.

Utrzymał się tylko dodatek wniesiony przez 
jos. Romanowicza w tym duchu, iż między zdal
nymi oferentami, „którzy równe wnieśli 
uwzględnieni będą ci, którzy mają prawo.ryboło- 
sbwa w odnośnym rewirze.

Przyjęto dalej bez dyśkusyi, z odrzuceniem po
prawek pos. Lasockiego, §§ 9, 10, 11.

Prawie do wszystkich następnych paragrafów 
wnosił poseł L a s o c k i  rozmaite poprawki, które 
atoli, bez wyjątku, upadły. Pomijamy je tedy, a 
zanotujemy tylko dodatkowy wniosek posła Artura 
hr. P o t o c k i e g o ,  uczyniony do § 18. Paragraf 
ten, według stylizacyi komisyi, opiewa: „Upraw
niony do wykonywania rybołówstwa może każde
go czasu na swoich wodach tępić wydry, czaple 
i inne zwierzęta rybożercze." Poseł Artur nr. P o 
t o c k i  wniósł, ażeby do tego paragrafu dodano 
jako końcowy ustęp: „bez użycia broni palnej.
Poprawkę tę uchwalono. .

Ćo do II projektu ustawy, poseł L a s o c k i  czy
nił znowu do każdego paragrafu, począwszy od 
1 do 8, liczne stylistyczne poprawki, które jednak 
upadły, a utrzymał się cały projekt ustawy, we
dług stylizacyi komisyi, poczem Sejm przyjął oba- 
dwa projekty ustawy także w trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego poseł P i ł a t  przedłożył 
sprawozdanie komisyi szkolnej,rktóre bez dyskusyi 
załatwiono w następujący sposób: petycye 80 to-

Z Akademii Francuskiej.
 --

Oczv całego świata zwrócone są w tej chwili 
ku uczonym eksperymentom Pasteur’a , i wywlsP 
zuiacym się ztąd dobrodziejstwom dla ludzkości. 
Leczeni* nieuleczalnej dotąd choroby za pomocą 
szczepTenia, skupia mianow.ee p o p c h n ą  uwagę 
w około postaci francuskiego mędrca Dz.enn.ki w oKoio po . now0 szczegóły o rozpo-
przynoszą napa knracyacb. Syn sławnego
czętych pod rzez p8a domowego, znaj
Meissonmera, uką y P  . pacyentów, szuka 
duje się w tej chwil, w l.c«bie P ^  mata in.
jącyc.h ocalenia za pom oc^ noczonyth płyną na 
okulacyjnego. Ze Stanów aj których Pasteur
koszt państw a wysłana dswei . Wszyscy

próbować .w ycb ^ 'S p i e m a / w / .
w yczekują niecierpliwie skutkó niespo-
g ladają  ostatniego słowa nauki w tyi03 , iw ie  
dziew anym , a błogim wynalazku. — Nie , 
w tvch -okolicznościach osuba Pasteura budzi ę 
t s ś e  n il kiedykolw iek r w i e ,  >, * . «  W  -

dniami, z okazvi ri zuawu nn  Cnma,
devertu, gdy nwwca ^ ^ ^ J h l u b n y c h  poświęce- 
w ogólnem sprawozdaniu z g.„gzka Jupille,
niem przykładów, w i J  w obr0nie swych 
pokąsanego przez psa wLieMego pagtenra do. 
towarzyszy, aby następnie w ręku p. roma
świadczyć skuteczności jego metody, „fAnr7v- 
dzenio powstało jednomyślnie, aby zro i P' 
sposobioną owacyę nowemu dobroczyńcy u

W tych tedy warunkach posiedzenie aka t 
czne, na którem miał zabrać głos uczoDy che ? 
przedstawiało się z góry jako great „
pełne wysokiej aktualności. Oczekiwanie publiszn 
nie doznało zawodu; zbyt często owe przemowy 
tak się gubią w ozdobach stylu i formy, że po 
tylu kwiatami niknie indywidualność mówcy. —- 
Świeżo Lessćps a teraz i Pasteur uchylili się oc 
prawideł zim nej, sztucznej elokwencyi. Zamiast 
retoryczne snuć peryody, pozwolili duszy własnej 
zadrgać w słowie i osobistą cechą napiętnowali 
urzędowy, ceremonialny dyskurs akademicki. — 
Przemowa p. Pasteur’a zyskała jeszcze na poró
wnaniu z tą , na którą odpowiadać mu przyszło, 
a która była kwintesencyą eleganckiej banalności, 
ożywionej nowożytnemi frazesami, że tylko jedna 
nauka nigdy omylić nie może i t. p. M mo klasy
cznej formy i pięknej dykcyi, głos p. Bertrand 
nie porwał, ani uniósł słuchaczów; wszystkie wzru
szenia i głębsze wrażenia miała dopiero wyw-ołać 
mowa p. Pasteur’a , w której mówca zamieścił u- 
czucia swego serca, przekonania swego ducha, 
powagę swej nauki, i ,  że tak powiemy, zasługi

swego życia. N i e  wchodząc w stronę specyalną
owej przemowy, ani w jej ustępy ściśle, ^chowo- 
naukowe, nie od rzeczy będzie niektóre części 
przysw oić naszej publiczności, choćby dla zajio 
znania jej bliższego z potężną indywidualnością, 
która się ztąd tak jawnie wychyla.

Akademiczna ironia, stanowiąca zwykłe prawi
dło owych mów powitalnych, gdzie^ pod kwiat- 
liem uprzejmych komplementów tkwi stale ukryte 
żądło krytyki, naznaczyła początek odezwy p. 
Pasteur’a. Zwróciwszy uwagę na wyjątkowe przy
puszczanie uczonych w łono instytucyi, którą kar
dynał Richelieu przeważnie chciał złożyć z przy
jaciół Muz, z poetów i wykwintnych literatów i 
belletrystów, Pasteur siebie i nowego swego ko
legę nazwał akademikami in partibus, czując się 
niby przybłędą w gronie mężów pióra. Nie rzadki 
to jednak przykład w rocznikach Akademii fran
cuskiej, czego dowodem, że przy ostatniem posie
dzeniu Pasteur witał matematyka p. Bertrand, 
obejmującego wakans po sławnym chemiku, J. B. 
Dumasie. Czuć było attyc-kie szyderstwo w słowie 
wstępnem , gdy mówca nowego witając członka, 
uznawał w nim olbrzymie zasługi naukowe, a 
przytem i literackie prawa do wstępu w tak za
szczytne progi, skoro w ostatnich latach p. Ber 
trand sypał obfitą ręką prace upowszechniające 
wśród gminu arkana ścisłej wiedzy, zmierzając 
owem pozornem rozproszeniem sił swych i zdol
ności, ku podbiciu sobie tem pewniejszemu krzesła 
akademickiego. Ale jakoby znużony obowiązko- 
werai powitaniami nowego członka, Pasteur zbył 
go pospiesznie kilku grzecznemi słowy, dodając, iż 
gdyby dłużej się zatrzymał w dziedzinie uprawia
nej przez p. Bertrand i jął się np. rozwodzić nad 
elegancyą znaków algebrycznycb, wedle wyraże
nia nowego akademika, gotówby rzucić na całe 
zgromadzenie senny czar, który niegdyś spadł był 
na zamek należący do Belle au bois dormant. 
Szybkim zwrotem przeszedł tedy do osoby po- 
nrzednika p- Bertrand, Dumasa, a obok fachowych 
zboczeń, znalazło się rychło miejsce na osobiste 
wsnomnienia. I tak kreśląc przybycie nieznanego 
dotąd farmaceuty do ogniska wiedzy, do Paryża, 
Pasteur wymieniał świetną plejadę nauczających 
tam podówczas profesorów i z zapałem rzucał te 
słowa które i w duszach słuchaczy naszej Jagiel
lońskiej Szkoły niezawodnie odgłos wywołają: 

Znaiduie się zawsze w życiu każdego człowie 
ka ' nauki pewien dzień niezapomniany w którym 
pełnem sercem i duchem zaznał tyle wzruszeń 
szlachetnych, uczuł spotęgowane w sobie życie 
pod wpływem dumnego i wdzięcznego zarazem 
wrażenia, że odtąd wspomnienie onego dnia re 
s ;tę  mu życia rozświeci. Dniem tym jest chwila, 
w której mu dano po raz pierwszy zbliżyć się do 
osoby mistrzów, którym winien swe pierwsze za

pały, a których imiona dotąd przed nim zdała pro 
mieniały w chwale. Widzieć nareszcie tych zapa- 
laczy dusz, ces allumeurs d’dmes, słyszeć ich, mó
wić z nimi, poświęcać im zb iska ów kult taje
mny, strzeżony wśród ciszy nieznanej naszej mło
dości, zwać się ich uczniami, i czuć, iż się nie jest 
zbyt niegodnym tego miana, ach! Panowie! jakie 
kolwiek bywa późniejsze naszych zawodów powo
dzenie, któraż chwila równa się owej chwili, któ 
raż dać nam może radości i wzruszenia licujące 
z ówczesnemi?"

W dalszem rozprowadzeniu coraz to bardziej 
osobiste występują pamiętniki: „Przybywałem z głę
bi mej prowincyi, gdy P° raz pierwszy usłyszą 
łem Dumasa. Miał on wtedy lat 43. Ja  zaś byłem 
uczniem Szkoły Normalnej. _ Pilnie uczęszczaliśmy 
na jego wykłady w Sorbonie. Długo przed nadej 
ściem profesora sala bywała przepełnioną, na scho 
dach jeszcze pełno stało słuchaczy. O bijącej go
dzinie ukazywał się Dumas. Oklaski podnosiły się 
zewsząd, takie oklaski, jakie jedna tylko młodość 
dawać umie. Cała postać prelegenta miała w so
bie coś ofieyalnego: ubranym był w fraku, białej 
kamizelce i czarnej krawacie. Zdawało się, iż sta 
wa wobec publiczności, jak przed sędzią wyma- 
gającym, niemal strasznym."

I znów po biograficznym ustępie snują się wra
żenia osobiste, pełne wdzięczności dla mistrza lat 
młodych: „Nie mogę się oderwać od tych pierw
szych wrażeń moich. Miały one wpływ tak zna
czny na całe życie m oje! U stóp bowiem tej ka
tedry doznałem dla p Dumas’a tych uczuć, któremi 
on niegdyś płonął dla nauczyciela swej młodości. 
Owa wymowa wzruszona, ów rozum śmiały a pe
wien siebie, owa serya prawd indukcyjnych, dziś 
w pełni potwierdzonych, owo nauczanie w ramach 
szerokich widnokręgów, wszystko to pasowało 
Dumasa na jednego z budzicieli tych idei, którzy 
wywołują naukowe powołania. Gdy zostałem wy
słany w dalekie strony, jako profesor suplent 
chemii, wspomnienie mistrza krzepiło mnie, doda
wało otuchy w samotności. O nim wciąż myślałem, 
a gdy jak i pomyślny skutek moje usiłowania  ̂u- 
wieńczał, powtarzałem sobie: co on na to powie? 
Później, gdy sam goręcej rzuciwszy się w wir 
osobistych badań, starałem się niejaki postęp zdo
być dla tej nauki, w której on nam był mistrzem; 
jedno słowo zachęty i pochwały z jego strony so 
wicie trudy moje wynagradzało. Co dla mnie,uczy
nił, dla wielu innych też zrobił! Umysł miał na 
każde dzieło otwarty i dla każdego człowieka.

Tu mówca przypomina między innemi zachęty, 
udzielane przez Dumas’a ojcu fotografii i dagero- 
typii, sławnemu Daguerre. Rodzina tego ostatniego 
miała go za półgłówka, przypuszczała konieczność 
oddania go do czubków. Jeden tylko Dumas stale 
bronił biednego ideologa, przez lat piętnaście do

pomagał mu w macaninie naukowej, mającej doko
nać w końcu jednego z naj większych odkryć wieku. 
A nietylko wynalazcy spieszyli do wielkiego che
m ika: i rząd monarchii Lipcowej, i sam Ludwik 
Filip rady zas w sprawach monetarnych, 
podatkowych itp. „Niestety, dodaje Pasteur, po
wodzenia Dumas’a, jako mówcy, równały się jego 
powodzeniom jako profesora. Niestety, mówię, po
nieważ odtąd polityka miała go wciągnąć w swe 
błędne koła. Straconym prawie został dla nauki, 
a nie miał jeszcze lat pięćdziesiąt."

W r. 1848 obrany bowiem został Dumas po
słem z Valenciennes, niebawem zaś książę prezy 
dent ofiarował mu tekę ministerstwa rolnictwa. 
„Lubił on władzę. Jestto gust mało oryginalny we 
Francyi. Ale co było oryginalnem, oto sposób, 
w jaki pojmował on używanie władzy."

Umiarkowaniem, równowagą, uwzględnieniem 
zasługi i ogólnego dobra odrazu stanął nad po 
ziom piastowanego przez się urzędu, i przez lat 
dwadzieścia, a więc przez cały ciąg drugiego ce 
sarstwa sypały się nań nieproszone zaszczyty. — 
Obok krzesła w Senacie, przewodniczył Radzie 
miejskiej Paryża, Radzie oświecenia publicznego, 
Komisyi monetarnej itp. Kochał się w wielkich 
zamiarach i wspaniałych przedsiębiorstwach. Dla
czego ?

^Bo — jak  dalej mówi p. Pasteur — Dumas 
miał wyniosły polot myśli. Jak  wszyscy ludzie 
wyżsi, posiadał zmysł i zrozumienie powszechnych 
idei. Jakimkolwiek był przedmiot dyskusyi, umiai 
ją podnieść do własnej miary. Mając w najwyż
szym stopniu świadomość usług, oddanych bądź 
przez ludzi, bądź przez instytucye, zawsze był 
gotów bronić jednych i drugie duchem i sercem 
s wojem... Ale jakkolwiek wielkim jest dług wdzię 
czn, ści mężów uczonych i zakładów, otaczanych 
stałą opieką Dumasa przez przeszło dwudziesto 
letnie jego urzędowanie, trudno się oprzeć uczuciu 
gorzkiego żalu na widok tak znacznego szeregu 
lat straconych dla nauki! Któż żywiej odczuł ów 
żal odemnie, gdy po upadku cesarstwa p. Dumas 
ze smutnym uśmiechem prosił mnie o pozwolenie 
pracowania w mojem laboratoryum...

Mimo 72 lat skończonych, nic nie był stracił 
z dawnych swych zalet pierwszorzędnego badacza. 
A pracując znów przy nim, obok niego, ja  posi 
wiały uczeń jego, odnajdywałem znów dawne moje 
zapały i wzruszenia młodości. Ach! czemuż ho 
polityka oddaliła go od nauki? Czemuż ta zazdro 
sna skupnioa (cette accapareuse) zbyt często po 
rywa nam , co mamy najlepszego i najtęższego 
zpośród nas?... Poświęcenie to nazwano bohater 
stwem, ale przyznam mc tytuł heroizmu wtedy 
tylko, gdy krajowe klęski odwołują człowieka na 
pomoc. Atoli iluż to zbawców en disponibilitó, 
spieszących z ratunkiem, o który nikt nie prosił!

Prawdziwy kierunek życia uczy, w jaki spoBÓb 
najlepiej można przyłożyć rękę do ogólnego dobra. 
Alboż nie idzie się chwalebnie i pożytecznie służyć 
krajowi, nie kusząc się bynajmniej o rozwiązanie 
problematów, wcale różnych od tych, które pan 
sobie upodobałeś? W problematach politycznych 
tak trudno złożyć dowód stanowczy! Ile już krzywd 
polityka wyrządziła piśmiennictwu, to literatura 
z grozą zapisuje. Ależ i nauka w tym względzie 
smutny poczet własnych strat oblicza. Z jednej i 
z drugiej strony ileż to sił wykolejonych, które 
się daremnie marnują w kwestyach częstokroć 
równie jałowych i ruchomych, jak  garść piasku!..

„Sam Dumas w niejednej okoliczności ubolewał 
nad tem zbyt długiem wyrzuceniem swego życia 
z właściwych onemu torów."

Domówienie podnosiło się jeszcze nad poziom 
ogólny tej pięknej i szlachetnej odezwy:

„Gdyby mi wolno było zakończyć jedną z tych 
ogólnych myśli, w których się lubował p. Dumas, 
dodałbym, te  tak on, jak  i nowy członek Akade
mii to istne uosobienie wszystkiego, do czego za 
dni naszych dojść mogą pracowite żywoty. P ra
wdziwa zasługa na łonie prawdziwej demokracyi, 
oto, co obadwaj wymownie przedstawiacie.

„Prawdziwą demokracyą jest ta, która dozwala 
każdemu pojedynczemu człowiekowi wydać całe 
maximum  swych usiłowań na świecie. Farmaceuta 
z Alais, podnoszący się pracą własną aż do go- 
ćności przewodniczenia uczonym całego ś w iata- -  
cóż za przykład doniosły! Czemuż obok tej rodzaj- 
nej demokracyi wyrasta inna, jałowa i niebezpie
czna, która pod pozorem jakiejś mrzonki egali
tarnej śni o poebłonięciu 'indywiduów przez o- 
gół? Fałszywa ona demokracya ma zamiłowanie, 
powiedziałbym nawet kult mierności. Wszystko, 
co znakomitsze i wyższe, już podejrzliwość jej 
budzi. Biorąc naodwrót sławne orzeczenie jenerała 
Foy, możnaby o tej demokracyi powiedzieć, że 
jest sojuszem tych wszystkich, którzy °bca życ 
bez pracy, spożywać bez prodnkcyi, dochodzić do 
urzędów bez przygotowania się na n ie , osięgać 
dostojeństwa, na które nie zasłużyli."

Drgające w całym Pasteura głosie szlachetne 
wzrnszenia, bądź gdy mówił pod wpływem pa- 
tryotycznego zesmętnienia, bądź zw łaszcza, gdy 
trafnie określał stosunek uczniów i słuchaczy do 
mistrzów i profesorów młodości, wytłómaczy łacno 
zapał, s jakim go słuchano w podwojach pałacu 
Mazarin, a i nas wytłumaczy wobec polskich czy
telników, jeśli spróbowaliśmy dla nich coś z tych 
odgłosów zachwycić.

F....
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warzystw pedagogicznych, w sprawie zmiany u 
stawy z 2go maja 1873, Nr 251 o stosunkach 
prawnych nauczycieli szkół ludowych, przekazano 
Wydziałowi krajowemu do użytku przy spełnieniu 
polecenia Sejmu z dnia 10 października 1884 r  
w sprawie reformy ustaw szkolnych; nad petycami 
9 gmin powiatu Jasielskiego o uwolnienie ich o( 
dawniejszych zobowiązań do prestacyi na opłaca
nie nauczycieli, przeszedł Sejm do porządku dzien
nego, a petycyę Karoliny Cholewińskiej, młodsze, 
nauczycielki w Porębie Zegota, o przemianę zaj
mowanej przez nią posady na posadę nauczyciel
ską z płacą 300 złr., odstąpił kraj. Radzie szkolnej 
do załatwienia.

Z kolei nastąpiły sprawozdania komisyi drogo 
wej o petycyach, przedłożone przez pp. Kozie- 
brodzkiego, Dembowskiego i Jaworskiego, które zgo
dnie z wnioskami komisyi i bez dyskusyi zała
twiono jak  następuje: Petycyę Wydziału powia
towego w Gorlicach o przedłużenie koacesyi na 
pobór myta na drogach komunikacyjnych Ropa 
Wesoła i Biecz-Golanka na przeciąg 10 lat, począ 
wszy od 15 czerwca 1887, odstąpiono Wydziałowi 
do zbadania i przedłożenia wniosków na przyszłej 
sesyi sejmowej; co do petycyi Zwierzchności gmin
nej Chyrów w przedmiocie zniesienia zapory my- 
tniczej w śródmieściu, wezwano rząd, aby z koń
cem r. 1887, po upływie kontraktu z dziorżawcą, 
zgodnie z propozycyą D yrekcji skarbu, wymienio
ną zaporę znieść kazał; petycye gmin Braciejowa, 
Gawryłowa i Stasiówka o subweneyę na drogę 
prowadzącą z Dębicy do Grudnej i Brzostka, od
stąpiono Wydziałowi kraj. do zbadania i możli 
wego uwzględnienia; gminę miasta Dąbrowa zwol
niono od obowiązku zapłacenia funduszowi krajo
wemu sumy 1000 zlr. jako dobrowolnego datku 
na budowę drogi krajowej Tarnów-Szczjcin. Pe 
tycyę Rady pow. Sądeckiej o wybudowanie mo 
stu na Dunajcu, przekazano Wydziałowi krajo 
wemu do zbadania, przeprowadzenia rokowań 
z Rządem i Wydziałem Rady powiatowej eo do 
udziału w kosztach budowy i przedłożenia stoso
wnych wniosków.

Z kolei pp. Pławicki, Antoniewicz i Kapri przed
łożyli sprawozdania komisyi petycyjnej o petycy
ach, które załatwiono jak  następuje: Petycye na 
uczycieli szkoły w Nowym Targu o udzielenie do 
datku drożyźnianego; Kominkowskiego, nauczycie 
la w Nowym Targu, o udzielenie zapomogi lub 
zaliczki na płacę i petycyę Józefa Glaca, nauczy
ciela ludowego w Ochotnicy, o udzielenie zapomogi, 
odstąpiono krajowej Radzie szkolnej do możliwe 
go uwzględnienia; nad petycyą Maryi Zukotyń 
skiej w sprawie karnej o przekroczenie przeciw 
bezpieczeństwu czci, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego, a petycyę Wydziału powiatowego Ja 
sielskiego o wyjednanie bezzwłocznego wykonania 
rozporządzenia krajowej Dyrekcyi Skarbu z 26 
grudnia 1882 do 1. 66.184, w przedmiocie przy
znanych ulg w podatkach, odstąpiono Rządowi do 
spiesznego załatwienia.

Poseł Wł. hr. B a d e n i  przedłożył sprawozda
nia Wydziału krajowego o udzieleniu zezwolenia 
na pobór opłat mytniczych. Bez dyskusyi i zgo 
dnie z wnioskami sprawozdawcy, zezwolił Sejm 
pobierać przez 5 lat opłaty mytnicze Radom po
wiatowym : w Buczaczu na drodze powiatowej Bu- 
czacz-Potok złoty; w Chrzanowie na drodze po
wiatowej Wrocławskiej z Chrzanowa do Jaworzna; 
w Podhajcach, na drodze powiatowej Podhajecko- 
Halickiej; w Drohobyczu, na drodze powiatowej 
z Drohobycza przez Stebnik do Truskawca; W y
działowi powiatowemu w Czortkowie ed mostu na 
rzece Serecie, na rzecz utrzymania tegoż mostu i 
drogi dojazdowej Czortków-Wygnanka; c k. skar 
bewi wojskowemu od mostu na rzece Wiarze 
w Krównikach; a dalej ob. dwor., w Horodnicy w Sin- 
kowie, w Zazulińcach i w Lataczu od przewozów 
przez rzekę Dniestr; obszarowi dworskiemu w Li- 
80wcach, od mostu na rzece Serecie; gminie w Ka 
mowie Starym, od mostu na rzece Wiśle a wzglę
dnie od przewozu tamże; obszarowi dworskiemu 
w Nienowicacb, od mostu na rzece Wiszni; ob
szarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Borku 
starym od mostu na rzece Ryjak, i obszarowi 
dworskiemu wspólnie z gminą w Busku, od mostu 
na rzece Peltwi.

Pos. W. G n o i ń s k i  przedłożył następujący 
wniosek Komisyi drogowej: Poleca się Wydziało
wi krajowemu, aby z rubr. X  wydatków na rok 
1886 z funduszu przeznaczonego na zasiłki dla 
dróg gminnych, wypłacił gminie miasta Krościenko 
tytułem subwencyi na budowę lodowców ochron
nych przy moście na Dunajcu kwotę 200 złr.

Bez dyskusyi przyjęto.
Dalej, na wniosek Komisyi prawniczej (sprawo

zdawca p. L e n a r t o w i c z )  uchwalił Sejm nastę
pujące rezolucye:

I. Sejm udziela Rządowi swą opinię, iż dla za
pewnienia mieszkańcom powiatu Tłnmackiego szyb
szego i bardziej dostępnego wymiaru sprawiedli
wości, pożądanem jest utworzenie tam trzeciego 
sądu powiatowego z siedzibą w Otynii, do którego 
włączone być mają następujące miejscowości: a) 
Z okręgu Sądu powiatowego w lTyśm ienicy: Ot- 
tynia, Babianka, Grabież, Krzywotuły stare, Krzy- 
wotuły nowe, U hom iki, W inograd, W orona, Za- 
krzewce, Ladzkie, Krasiłów ka, Słobódka polna 
z O dajam i; bj z okręgu Sądu powiatowego w Tłu
maczu: Targowica, Hostów, Bohorodczyn i Tarno- 
wica polna; ej z Sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Kołomyi: Chlebiczyn leśny i Cze- 
remchów; wreszcie d) z Sądu powiatowego w De- 
latynie: Skopówka, Hołosków, Strupków, Mołody- 
łów i Neudorf.

II. Petycyę miasta Stryja o najrychlejsze usta
nowienie Trybunału pierwszej instancyi w tem 
mieście, odstępuje się Rządowi z wezwaniem, 
ażeby uchwałami Sejmu z dnia 15 grudnia 1873, 
4 maja 1875, 5 pażdz. 1878, 24 lipca 1880 i 6 
pażdz. 1882, uznanej naglącej potrzebie ustano
wienia Trybunałów lej instancyi, w Sanoku, Jaśle, 
Stryju i Czortkowie, jak  najrychlej zadość uczynił.

Zgodnie z wnioskami Komisyi szkolnej (spra- 
wozd. pos. R o m a n o w i c z )  powziął Sejm nastę
pujące uchwały: 1) Leopoldowi Kruczkowskiemu, 
nauczycielowi szkoły ludowej w Łoszniowie, i J a 
nowi Gromadce, kierującemu naucz, szkoły ludowej 
w Kałuszu, przyznaje się w drodze łaski z funduszu 
krajowego trzeci dodatek pięcioletni, pierwszemu 
w kwocie 30 złr. rocznie, od d. 1 września 1884 
roku począwszy; drugiemu w kwocie 40 złr. rocz
nie od dnia 1 września 1885 r.,* wszakże tylkó 
w tym razie, jeżeli Rada szkolna krajowa uzna, 
iż służba obu obdarowanych była w ostatniem 
pięcioleciu nienaganna. 2) W budżet na r. 1886 
wstawia się na ten cel 124 złr. 3) Poleca się W y
działowi krajowemu, ażeby w projekcie zmiany 
ustaw szkolnych, jaki w myśl uchwał z dnia 30 
czerwca 1880 r. i z d. 18 pażdz. 1884 r. Sejmo
wi ma przedłożyć, także i zmianę art. XU ustawy

z d. 2 maja 1873 r. (N. 251 Dz. U. kr.) wzią: 
pod rozwagę. 4) W budżet na r. 1886 wstawia 
się kwotę 111 złr. 75 c. celem zapłacenia wkładki 
do funduszu emerytalnego za Piotra Koczyndyka, 
emerytowanego nauczyciela f  szkół ludowych. 5  
Petycyę Piotra Koczyndyka o policzenie mu do 
emerytury wszystkich 35 lat służby nauczyciel 
skiej, odstępuje się Radzie szkolnej krajowej do 
załatwienia.

Następnie zgodnie z wnioskami Komisyi szkol 
nej (sprawozdawca pos. R o m a n o w i c z )  uchwali: 
Sejm: Petycyę polskich mieszkańców gminy Cza 
szyn powiatu Laskiego w sprawie języka wykła 
dowego w tamtejszej szkole ludowej, odstąpić kra 
jowej Radzie szkolnej do urzędowego użytku. Nac 
petycyą gminy miasta Sanoka w przedmiocie przy 
jęcia na fundusz szkolny krajowy emerytur nau
czyciela Pawła Dębickiego, nauczycielki Izabelli 
Boczarkiewiczowej, oraz pensyi wdowiej, tudzież 
dodatku na wychowanie dzieci po nauczycielu 
Skrowaczewskim, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego. Petycye: Jana Hajduezka, nauczyciela 
w Rohatynie; Franciszka Bittnera, nauczyciela 
w Uszkowicach; Józefa Willimka, pensyonowane- 
go nauczyciela w Regulicach, Joachima Winogrodz- 
kiego, nauczyciela w Żurawincach; Józefa Bober- 
skiego, nauczyciela w Izdebkach, i Macieja Kłapy, 
b. nauczyciela w Mogilanach, w przedmiocie poli
czenia im lat służby, ewentualnie przyznania eme
rytury, odstąpiono kraj. Radzie szkolnej do zała
twienia, równie jak  petycye: Rady szkolnej miej
scowej w Wasylowie Wielkim o udzielenie remu- 
neracyi tamtejszemu nauczycielowi i podniesienia 
temuż płacy; Wydziału Rady powiatowej w Pod 
hajcach, w sprawie zwiększenia liczby i stabilizo
wania Inspektorów szkół ludowych, powiększenia 
sił nauczycielskich w Zawałowie i w Wiśniowczy 
ku i rozdziału szkoły ludowej Podhajeckiej na 
męską i żeńską, a petycyę Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych o przywrócenie dawnej do- 
tacyi na nagrody za najlepsze podręczniki dla 
szkół średnich, odstąpiono Wydziałowi kraj. do 
rozpatrzenia sprawy i przedłożenia ewentualnego 
wniosku na następnej sesyi.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 3 m. 10 
z południa) zamknął Marszałek posiedzenie i na 
znaczył następne na czwartek, d. 14 b. m. Na 
porządku dziennym: Pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o nabywaniu dla biblio 
tek szkolnych dzieła p. n . : Oesterreichisch unga- 
rische Monarchie in Wort und B ild ;  sprawozda
nie Komisyi budżetowej o preliminarzn kraj. fun 
duszu szkolnego na r. 1886 i o preliminarzu za 
kładów krajowych w Czernichowie; sprawozdania 
komisyi kultury krajowej o p r z e m y ś le  krajowym 
i o melioracyach.

Sprawozdanie komisyi budżetowej z petycyi X. 
Kalinki, przełożonego Internatu ruskiego XX. Zmar 
twychwstańców we Lwowie, o subweneyę na u- 
trzymanie tegoż internatu, opiewa jak  następuje: 

W roku 1881 założył X. Kalinka we Lwowie 
t. z. internat ruski, a między dobrodziejami, któ
rzy do uposażenia zakładu tego się przyczynili, 
znalazł się także Wysoki Sejm z sumą 10,000 złr. 
na budowę gmachu, w którym obecnie mieści się 
53 uczniów narodowości ruskiej. Uczęszczają oni 
do gimnazyum ruskiego we Lwowie, zaś w inter
nacie znajdują całkowite utrzymanie i rodzicielską 
opiekę. Mniejszość, bo siedmnastu składa skromną 
opłatę roczną od 75— 150 złr., reszta utrzymaną 
iest kosztem samego internatu, a raczej dochodem 
osobistym zakonników oraz ofiarnością publiczną, 
itóra zakładowi rokrocznie w pomoc spieszy.

Nie działo się to nigdy bez pewnego zachodu 
i wysiłku ze strony kierownika zakładu, dziś je 
dnak wobec powszechnego niedostatku, źródło to 
znacznie mniej przynosi a instytucya świeżo po
wstała dla braku środków materyalnych w swo
im rozwoju istotnie jest zagrożoną. W tym stanie 
rzeczy udaje się X. Kalinka o pomoc pieniężną 
do Wysokiego Sejmu, a komisya budżetowa po 
dojrzałej rozwadze widzi się zniewoloną prośbę je 
go Wys. Sejmowi zalecić.

Za uwzględnieniem prośby przemawia najpierw 
do pewnego stopnia konsekweneya. W roku 1881 
udzielił Sejm na założenie internatu ruskiego zna
czny fundusz, a tem samem uznał że instytucya 
taka może być potrzebną i pożyteczną. Dziś in 
stytucya ta przechodzi przez pierwszą gorącą pró
bę, za kilka lat ma wydać pierwsze swoje owoce, 
niepodobna, ażeby ją  Sejm w takiej chwili opu 
ścił.

Internat X. Kalinki za krótki czas ma jeszcze 
za sobą, ażebyśmy go po jego skutkach mogli 
zupełnie osądzić. To jednak pewna, że uprzedze
nia i posądzenia, z jakiemi w swoim zawiązku 
miał do walczenia, ułożyły się już, jeżeli nie zu
pełnie, to przynajmniej znacznie. Widocznem jest 
już dzisiaj, że stara się o to , ażeby wychować 
Rusinów-katolików, do obrządku swojego przy
wiązanych; widocznem jest, że wzbudził ku sobie 
zaufanie w łonie ruskiego społeczeństwa, skoro 
w roku bieżącym zmuszony był dla braku miejsca 
odmówić przyjęcia 90 zgłaszającym się kandy
datom.

Niepodobna wreszcie i tego pominąć, że inter
natowi ruskiemu poświęcił cały zapal swój i pracę 
X. Kalinka, mąż, którym naród polski na polu 
dziejopisarstwa słusznie się szczyci, a którego za
pobiegliwość i energia powszechnie jest znana. 
Jego imię jest też dla Wysokiego Sejmu silną 
rękojmią, że internat ruski spełnia wszystko to, 
co w danych warunkach jest możliwem.

Popierając dla tych przyczyn myśl zasiłku dla 
Internatu ruskiego, komisya budżetowa nie może 
tego jednak uczyuić w tych rozmiarach, jak  się 
ta myśl w podaniu X. Kalinki przedstawia. Upra 
sza X. Kalinka o subweneyę roczną, a zatem 
stałą. Komisya budżetowa mniema zaś, że kraj 
nasz w dzisiejszem położeniu nie może na siebie 
przyjmować podobnego stałego prawnego zobowią 
zania, którego spełnienie mogłoby mu się stać 
w danej chwili rzeczą nadzwyczaj trudną. Może 
się niebawem znaleść jakiś hojny fundator prywa
tny, który internat X. Kalinki uposaży, a tem sa
mem subweneyę sejmową uczynić zbyteczną. — 
Przeciw stałości subwencyi przemawia wreszcie i 
ta okoliczność, że Internat znajduje się dopiero 
w stadyum próby, a próba ta , chociaż wiele obie
cująca, nie daje jeszcze tak pewnej podstawy do 
ocenienia go, jaką za lat kilka dadzą ludzie w in
ternacie tym wychowani.

Natomiast kwota, o którą uprasza X. Kalinka, 
tj. 4,500 złr., nie wydaje się komisyi budżetowej 
wygórowaną. Wystarczy ona na utrzymanie 15 
uczniów całkowite, a względnie na utrzymanie 
większej liczby uczniów, składających za siebie 
część opłaty.

Komisya budżetowa wnosi przetó:

Wys. Sejm raczy uchw alić:
Iaternatowi ruskiemu XX. Zmartwychwstańców 

we Lwowie udziela s :ę na rok 1886 na utrzyma
nie uczniów zasiłek w kwocie 4,500 złr., wkłada
jąc na zarząd internatu obowiązek, ażeby Wydzia 
łowi krajowemu z końcem roku złożył sprawozda
nie z użycia tej sumy.

Smarzewski, M. Bobrzyński,
przewodniczący. sprawozdawca.

X0RESPONDENCYA „CZASU

L w ó w  12 stycznia.

Z dotychczasowych sprawozdań komisyjnych wy
pływa, że w kolach poselskich przemogła opinia, 
oświadczająca się za ograniczeniem działu inwe 
stycyjnych wydatków w budżecie krajowym. Naj
lepiej poszło jeszcze z górnictwem, którego wy
mogi budżetowe utrzymały się w Izbie. Górnictwo 
jednak stawiało w tym roku niewielkie wymaga
nia i dążność raczej ku zniżeniu, n»ż ku podwyż
szeniu ciężarów na kraj przyjętych. Zwłaszcza te
raz , gdy do trzech miesięcy oczekiwać można 
wejścia w życie ustawy naftowej, gdy zatem o- 
siągnięty zostanie ce l, dla którego przed laty głó
wnie kraj zaopiekował się górniezemi sprawami, 
akeya kraju na tem polu z natury rzeczy ulegnie 
ograniczeniu, a budżet krajowy nie dozna wzrostu 
ciężarów. Natomiast w dwóch działach wydatków 
inwestycyjnych, okazujących najwybitniej tenden- 
cyę ku wzrostowi, w dziale przemysłu i meliora- 
cyi, komisya gospodarstwa krajowego stanowczo 
weszła na drogę redukcyi. O budżecie przemysło
wym już pisałem , a dziś poinformować chcę czy
telników o konkluzyach komisyi co do projektów 
melioracyjnych.

Komisya wnosi do Sejmu tylko pięć projektów, 
stanowiących przedmiot przedłużeń rządowych 
osuszenie bagien Niskich i Rudnickich, oraz regu 
lacye Łęgu, Kisieliny i Trześniówki. W mysi żą 
dania Wydziału krajowego, komisya proponuje 
wykonanie trzech regulacyj w formie przedsię
biorstw krajowych i wstawia kwoty kosztów na 
podstawie najświeższych obliczeń krajowego biura 
melioracyjnego. Różnice w tych kwotach są bar 
dzo znaczne, jak  to już raz na tem miejscu wy
kazano. Sześć nowych projektów melioracyjnych, 
wniesionych samodzielnie przez Wydział krajowy 
(regulacye Starego Brnia, Bobolówki, Wisłoka, 
Gaiłej Lipy, Pełtwi i Bugu) zwraca wniosek ko
misyi Wydziałowi krajowemu do uzupełnienia i 
diższego zbadania, czy nie dałoby się z oszczę

dnością dla kraju a pożytkiem dla przedsiębior
stwa uznać niektóre z nich za przymusowe spółki 
wodne, oraz do ułożenia ogólnego programu robót 
melioracyjnych, obejmującego zarówno wschodnią 
i zachodnią część kraju. Ten wniosek swój uza
sadnia komisya szczegółowo, zastrzegając, iż naj- 
ńerw nie chce bynajmniej kwestyonować pożyte 

czności projektowanych regulacyj. Chodzi tu jednak 
o zadanie zbyt olbrzymie, żeby odrazu w jednym 
roku do wykonania przystąpić można i to w porze, 
gdy zachodzi tak piekąca potrzeba oszczędzania 
budżetu.

Komisya liczy się z tym względem, że Sejm 
irzyjmując projekty Wydziału krajowego, zobo 
wiązywałby się tem samem finansowo na długi sze
reg la t, w ciągu których niewątpliwie nowe żą
danie i nowe projekty regulacyi rzek pojawiać 
się będą. Rozkład kosztów na 15 lat uważa ko
misya za niewłaściwy już z tego powodu, że u 
stawa państwowa ofundnsza melioracyjnym obo 
wiązuje tylko na 10 lat. Po za ten okres zdaniem 
somisyi także i ustawy krajowe sięgać nie po 
winny. Wątpi także komisya, żeby obecne siły 
techniczne bióra melioracyjnego podołać mogły 
tak wielkiemu zadaniu. Potrzebaby zatem powię 
kszyć te siły, a tem samem powiększyć wydatek.

Dziś rozdano posłom sprawozdanie komisyi 
szkolnej o wniosku p. Antoniewicza w sprawie 
polepszenia bytu suplentom. Jest to elaborat Dra 
C. Czerkawskiego wyczerpujący temat w ten sposób, 

za który wdzięczna będzie referentowi cała ta 
biedna klasa snplentów. Dr Czerkawski wykazuje, 
że w Galicyi procent supleotów jest najliczniejszy, 
jiczba ich bowiem wynosiła w roku 1884 39°/„ 

ogóła nauczycieli szkół średnich.
Sprawozdanie kończy się wnioskiem, wzywają

cym rząd: 1) do tworzenia stałych posad nadeta- 
towych w szkołach średnich w korzystniejszym 
niż dotąd stosunku do ilości klas równorzędnych, 
w szczególności do mianowania przynajmniej po 
jednym nauczycielu nadetatowym dla każdej klasy 
równorzędnej, której stałą potrzebę stwierdzi czte
roletnie doświadczenie; 2) do pomnożenia liczby 
gimnazyów z uwzględnieniem miejscowości, gdzie 
lotrzeby i warunki najwięcej za tem przemawiają. 
W tekście sprawozdania wyrażona jest nadzieja, 
że pierwszemu punktowi wniosku stanie się za 
dość, gdyż rząd centralny wskutek przedstawienia 
K)słów Rady państwa z różnych prowincyj przy
rzekł zamianować odpowiednią liczbę nadetato 
wych nauczycieli dla przepełnionych szkół śred
nich w ogóle, a gimnazyów w szczególności.

S p ra w y  m ie jsk ie .

P osiedzen ie Rady m iejskiej dnia 11 stycznia.
Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .  
Na wstępie posiedzenia odczytano pismo Dy

rekcyi Tow. przyjaciół sztuk pięknych o bezpła 
tne odstąpienie części placu Szczepańskiego na 
postawienie budynku Wystawy sztuk pięknych, 
“ istno to przekazała Rada sekcyi ekonomicznej.

Prezydent daje wyjaśnienia co do interpelacyi 
r. m. Dra J o r d a n a  w sprawie kursów wieczor
nych przy szkole teehniczno-przemysłowej dla u- 
czniów rzemieślniczych, mianowicie co komisya 
przemysłowa nchwaliła w sprawie tych kursów, o 
czem już przedwczoraj podaliśmy wiadomość.

-{. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  imieniem sek
cyi prawniczej, przedstawił do przyjęcia wniosek 
naglący, brzmiący następnie: „Pozwolić Towarzy
stwu ogniowemu na połączenie rur gazowych z głó
wną rurą gazową pod trotoarem leżącą. “

Nad wnioskiem tym wywiązała się dłuższa i 
ożywiona dyskusya, w której wzięli udział: r. m. 
C h ę c i ń s k i ,  K i e s z k o w s k i  i JE. Dr Ko  p ff, 
stawiając wniosek: „pozostawić w myśl kontraktu 
gazowego oświetlenie gazem domu Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń porozumieniu się Dyrekcyi 
Towarzystwa z Towarzystwem Dessauskiem."

R. m. R e hm  a n  stawia wniosek przejścia

do porządku dziennego nad wnioskiem komisyi 
gazowej.

Zabierali jeszcze głos r. m. B i r n b a u m  (prze 
ciw wnioskowi sekcyi), Dr W a r s c h a u e r  (za), 
wreszcie przewodniczący Dr Szlachtowski i spra
wozdawca.

W głosowaniu żaden z powyższych wniosków
nie uzyskał potrzebnej do przyjęcia ilości głosów.

Na wniosek sekcyi V, przedstawiony przez rad
cę Magistratu p. S z y m k i e w i c z a ,  ucbwalsno:

1) Przyjmując warunki deklaracyi X. Siemaszki
z d. 26 sierpnia 1885 r. i zakładu Sióstr Miło
sierdzia z dnia 2 lipca 1885 r. i z d. 31 grudnia 
1885 poleca się Magistratowi, aby odtąd dzieci 
kosztem gminy utrzymywać się mające w tych 
zakładach umieszczał; nadto

2) zezwala się poczynając od r. 1886 na wy
datek 1000 złr. dla zakładu X. Siemaszki na lo 
kal, oraz 100 złr. rocznie na opał dla Zakładu 
Sióstr Miłosierdzia, tudzież jednorazowo w r. 1886 
na wydatek w kwocie 500 złr dla Sióstr Miłosier
dzia na urządzenie Zakładu.

W dyskusyi zabierali głos r. m. JE. Dr Ko pff,  
Dr  J o r d a n  i C h ę c i ń s k i .

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiła Rada 
do obrad nad preliminarzem budżetu. Jako referent 
sekcyi skarbowej przedłożył rm. G e i s l e r  do przy
jęcia następujące tytuły: tyt. XXYII A), oświetle
nie śródmieścia, 14,135 złr. i ty t. XXV IIB) oświe
tlenie przedmieść naftą, 6,961 złr. Tytuły te uchwa
lono, jak również rezolucyą sekcyi skarbowej do 
tyt. XXVII A) i B):

1) Ekonomat przeprowadzi ponownie próby lam
pami Dittmara co do ilości używanej Dafty na go 
dzinę, poczem rezultat przedstawi Sekcyi, celem 
przyjęcia pewnej stałej norm y; 2) wzywa się Ma
gistrat, aby ten, do którego to należy, dopilnował 
iżby latarnie do godziny 12 w nocy się świeciły, 
tudzież aby szyby w latarniach czyściej utrzymy 
wano; 3) sekeya postanawia 200 złr. na nadzór 
dobrego oświetlenia miasta, jednak wzywa Magi 
strat, aby ten nadzór był złożony w ręku tego, 
kto ten nadzór należycie wykonać może.

Przy tyt XXVIII utrzymanie plantacyj: 7560 
złr., r. m. prof. Dr Z o l l  przedkłada wniosek, aby 
wezwać komi8yą plantacyjna, iżby wzięła pod rozwa 
gę urządzenie alei dla jazdy konnej naokoło planta 
cyj, a gdyby to być nie mogło, przynajmniej na 
przestrzeni od Stradomia do hoteln Krakowskiego.

Jako sprawozdawca sekcyi skarbowej przedkła 
da dalsze tytuły, mianowicie tyt. XXX „szkoły 
ludowe" r. m prof. Dr B o c h e n e k .  Dział I tych 
wydatków w kwocie 55,074 złr. przyjęto, dział II 
zaś w kw ocie 23,327 złr., a) dział B) zakłady i in 
8tytucye naukowe, proponowany w cyfrze 20.131, 
uległ zmianie o tyle, że kwotę na drobne potrze 
by szkolne i gospodarcze w szkołach przemysło
wych podwyższono na wniosek r. m. Dra F. J a  
k u b o w s k i e g o  o 246 złr., zaś pozycyę 13, u- 
trzymanie Muzeum Narodowego podwyższono o 
1,370 złr., również na wniosek r. m. Dra F. J a 
kubowskiego, zarazem, uchwalono, że kredyt na 
utrzymanie Muzeum ma raz na zawsze wynosić 
kwotę 3,000 złr.

Powzięto tu także na wniosek r. m. prof. Dra Do- 
m a ń s k i e g o ,  wniosek następujący: „Wzywa się 
sekcyę ekonom., by w porozumieniu z komisyą 
tfuzeum Nsrod. wypracowała plan i kosztorys u- 

rządzeń, zabezpieczających Muzeum narodowe od 
pożaru i kradzieży i stosowne wnioski w tej mie
rze pełnej Badzia w ja k  najkrótszym  czasie przed
łożyła.

Przy działach tych uchwalono rezolucyę, by 
budżet szkolny był wspólnie układany przez sek
cyę szkolną i komisyę przemysłową; by Magi
strat wyszukał odpowiedni lokal na pomieszczenie 
jiura Rady szkolnej okręgowej, by komisya prze
mysłowa w porozumieniu z sekcyą szkolną zasta 
nowiła się, czyby koszta utrzymania szkół prze 
myślowych nie dały się przenieść na fundusz kra
jowy i aby w szkołach przemysłowych możliwa 
oszczędność zaprowadzoną została; aby stosowniej
szy lokal obmyślono na pomieszczenie szkoły han
dlowej, i wreszcie aby wynagrodzenie wyznaczone 
dla dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej za kie 
rownictwo kursami robót praktycznych i koszta 
400 złr., wstawione pomiędzy subweneye, prze
nieść do działu I ,  na poczet 12%  dodatku do 
podatku, opłacanego przez gminę na szkoły.

R. m. B i r n b a u m  przedkłada dalej w imieniu 
sekcyi skarbowej tyt. XXXI, dobroczynność, który 
w cjfrze 20,214 złr. przyjętym zostaje.

Do tyt. szkół i dobroczynności przedłożył r. m. JE. 
Dr K o p f f  wniosek: aby Magistrat co roku przedkła 

dał Radzie sprawozdanie, obejmujące obraz stanu 
czynności szkół i zakładów naukowych i dobro

czynnych, a to na podstawie sprawozdań z tychże 
zakładów. Wniosek ten przyjęto.

Na tem posiedzenie zakończono.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 stycznia.

Wskutku zasp  śn iegow ych , — pociągi osobowe 
spóźniają się, pomimo że używane są do nich dwie lo
komotywy. I tak, wczorajszy wieczorowy wiedeński po
ciąg pośpieszny zamiast około 9ej godziay, przybył 
dopiero do Krakowa o godzinie wpół do H e j w nocy. 
Z tego też powodu wczorajsze wieczorowe pociągi po 
śpieszny i mieszany odjechały z Krakowa do Lwowa 
bez połączenia się z pociągami wiedeńskitmi.

Wczorajszy wieczorowy pociąg osobowy wielicki, 
przybywający zwykle do Krakowa o godzinie lOej 
minut 12, przyjechał tutaj dopiero około godziny 12ej 
w nocy.

Dzisiejszy pociąg mieszany lwowski spóźnił się 
z przybyciem rano do Krakowa tylko o dwadzieścia 
kilka minut, a natomiast lwowski pociąg pośpieszny 
zamiast przybycia tutaj około godziny 6ej rano, przy
był dopiero o godzinie 10.

—  W alne zgrom adzenie członków Towarzystwa 
strzeleckiego odbędzie się w niedzielę d. 17 b. m. 
o godz. 10 rano w sali strzeleckiej pod przewodni
ctwem p. Ernesta Stockmara. — Na posiedzeniu tem 
odczytane będzie sprawozdanie całoroczne z czynno 
ści Wydziału, sprawozdanie kasowe, uchwalony bu
dżet. nastąpi też ewentualnie dyskusya nad zmianą 
statutów. Na porządku dziennym stanie też sprawa 
budowy teatru letniego w ogrodzie Strzeleckim na 
parceli, dokupionej od Towarzystwa Dobroczyności.

—  Rada m iasta przeznaczyła z fundacyi imienia 
ś. p. Ludwika Sternstein Helcia, dla tutejszych podu
padłych rzemieślników, składającej się z obligacyi in- 
demnizacyjnej na 1000 złr., dwa kupony płatne Igo 
maja i Igo listopada 1885 r., Augustowi Makowie
ckiemu, majstrowi ślusarskiemu.

—  Kolej konna wysyła na tor kolei pług do zgar- 
tywania śniegu, który odrzuca śnieg na obie strony 
tom, z czego tworzą się wały ze śniegu, utrudniające

komunikacyę, tak, że przez te wały ani sanki prze
jechać, ani pojedynczy przechodzień przedostać się 
nie może. Administracya kolei powinnaby uważać na 
to, aby w miejscach, gdzie są komunikacyę, rozko
pywane były natychmiast owe wały tamujące ruch i 
niedozwalające przejścia w poprzek ulicy.

—  Przew odniczącym  komitetu parafialnego ko
ścioła św. Norberta wybranym został na posiedzeniu 
tegoż komitetu X. Jan B o r s u k ,  gr.-kat. proboszcz 
w Majdanie sieniawskim i administrator gr.-kat. pro
bostwa krakowskiego.

—  Za duszę ś. p. hr. Maurycego Potockiego od
będzie się nabożeństwo żałobne o godz. 10 w sobotę 
d. 16 b. m. w kościele 0 0 . Kapucynów.

— Odczyt Rogozińskiego o jego wyprawie, od- 
dawna z niecierpliwością oczekiwany, odbyć się ma 
w przyszły poniedziałek w sali radnej. Bliższe szcze
góły podamy jeszcze.

—  Otrzymujemy następujące pism o:
Szanowny Panie Redaktorze!

We wczorajszym Nrze 9 N. Reformy szanowfty 
recenzent, używający inieyałów O. O., raczył zamie 
ścić w sprawozdaniu teatralnem z Heroda Baby  —  
przedwcześnie szkodliwą i niezaczerpniętą z żadnego 
urzędowego źródła wiadomość o zamierzonem wysta
wieniu na scenie teatru krakowskiego dramatu p. Cos- 
sy p. t. N r o n ,  nazywając przedsięwzięcie to „śmie
sznym eksperymentem" i ganiąc Dyrekcyę teatru za 
niewłaściwe czerpanie sztuk scenicznych.

Otóż w obronie własnego artystycznego a ponie
kąd materyalnego interesu, jak  również w imię spra
wiedliwości, — uprzejmie proszę Szanowną Redakcyę
0 zamieszczenie tych kilku słów, że dramat p. t. Ne 
ron ja  własnowolnie wybrałem na mój benefis, ponie
waż każdemu z aktorów wedle kodeksu teatralnego 
przysługuje prawo wyboru sztuki benefisowej.— W y
borem zaś moim kierowała naprzód chęć ukazania na 
deskach teatru sztuki dotąd nieprzedstawionej w K ra
kowie a mającej niepoślednią literacką i sceniczną 
wartość i grywanej we Lwowie, oraz w Warszawie 
w pewnych tylko fragmentach ze względów cenzural- 
nych. —  Powtóre, po trzechletniej pracy na scenie 
krakowskiej nabrawszy nieco odwagi we własne ak
torskie siły, pragnąłbym gorąco zaprodukować się 
publiczności i krytyce, dotąd tyle dla mnie pobłażli
wej za wiele już wykonanych trudnych ról, w postaci 
nowej a nęcącej moją fantazyę i smak estetyczny.— 
Być może, iż podejmuję ciężar nad siły, Jecz zada
niem krytyki jest bezstronny i przedmiotowy rozbiór 
już skończonej, uplastycznionej na scenie kreacji, a 
nie bezprawidłowa dyssekeya nad wylęgającym się 
dopiero w sercu i mózgu aktora embryonem, który 
nie ujrzał jeszcze św iatła kinkietów. Co do „śmie
szności eksperymentu" śmiem ufać, że jeżeli Teodora 
Sardou nie była rażącą na scenie krakowskiej, nieposia- 
dającej wedle orzeczenia szan. Recenzenta skończonych 
aktorów, (bo gdzież są bezwzględnie skończeni arty
ści?) to starać się będę, ażeby Neron w równym 
stopniu zadowolnił widzów i krytykę, a szczególniej 
szan. recen. O. O , mającego słuch zbyt czuły na ta
jemnice zakulisowe i niedyskretnie zdradzającego je 
przedczasem z intencyą żle ukrywaną szkodzenia ak 
torowi i instytucyi.

Łącząc wyrazy głębokiego poważania, zostaję naj
niższym sługą E d m und  Ryger, art. dram.

—  Przy ulicy Jagiellońskiej w domn Waltera, na
przeciw teatru, otwarty został nowy aakład fryzyer- 
ski, a wspominamy o nim, bo został urządzony w spo
sób p ra k ty c z n y  i z komfortem. S a lo n  K olenia, s t r z y 
żenia i fryzowania, odpowiada nowoczesnym wyma
ganiom i przypomina podobne wiedeńskie zakłady. 
Zakład ten urządzony został przez p. Jana Walczyń
skiego, fryzyera Teatru krakowskiego, a w ten spo
sób jest zaopatrzony, że przyjmować będzie zamówie
nia do teatrów amatorskich, tak dobrze w Krakowie

k i na prowincyi.
—  S osn a  balsam iczna (abies bałsamea), rosnąca 

w Ameryce, użytą została temi czasy jako drzewo 
do budowy sk rz y p có w . Drzewa tego używał już da
wniej Amati i Stradivarius, sprowadzając go z Tyro
lu, gdzie wówczas rosło. W Ameryce zbudowano o- 
becnie z tegoż drzewa dwoje skrzypców, a fabrykant 
instrumentów w Dreźnie, Patzelt, zbudował z nad
zwyczajną starannością skrzypce, które obok amery
kańskich poddane zostały w Berlinie ścisłej próbie. 
Rezultat wypadł świetnie, gdyż okazało się, że skrzyp
ce te przewyższają wszystkie nowoczesne wyroby, i 
dorównują nawet starym słynnym instrumentom — 
chodzi tylko o to, czy przy dalszsm użyciu nie stra
cą na tonie.

—  Na „dom przytułku" w Podgórzu przesłał Arcy- 
książę Albrecht 40 złr.

—  Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. mieszkańcom gminy Wicyń, w powiecie zło- 
czowskim, na pokrycie wydatków, wynikłych z po
wodu budowy plebanii w Żukowie, zapomogi w kwo
cie 50 złr.

—  R zeszów  9 stycznia. (X. S. O .) Na dochód
bursy gimnazyalnej odbył się w Rzeszowie dnia 7 
b. m. w sali Towarzystwa kasynowego koncert mu
zyki wojskowej 40 pułku hr. A u e r a p e r g a  połączony 
z tombola pod protektoratem p. Adamowej z hr. Mie- 
rów Jędrzejowiczowej. Przezacna protektorka zebrała 
34 cennych i nader gustownych fantów na tombolę
1 z niezwykłem poświęceniem i gorliwością zajęła się 
urządzeniem tejże; nadto ofiarowała 3 beczułki piwa

kolącyę dla muzyki. Również i komitet złożony z u- 
proszony.h przez podpisanego pp .: Dra Koppla, 
profesora Nowickiego i Dra Zagórskiego, wszelkich 
dołożył starań, aby zabawa na cel tak szlachetny 
jak najświetniej wypadła. To też rezultat przewyż
szył wszelkie oczekiwania i przedstawia się następnie: 
Przychód ogólny: a) na sali wpłynęło ze wstępu, 
sprzedaży losów, bukiecików, cygaret etc. 265 złr. 
37 ct., p. Adamowa Jędrzejowiczowa, od osób nieo
becnych 58 złr., hr. Artur Potocki za bukiecik od 
Izi hrabianki Wodzicki j 50 złr,, p. Schumacher 
z bufetu ofiarował 5 złr., p. Arvay w drukach 3 złr. 
40 ct. Razem 381 złr. 77 ct. Rozchód wynosi: a) 
opłata kolei i taksa dla mnzyki 60 złr. b) p. Arvayo- 
wi za druki afiszów i programów 6 złr. 80 ct. c) 
opłata służby 3 złr., razem 69 złr. 80 ct., pozostaje 
zatem czysty doctód w kwocie 311 złr. 97 ct. Po
dając to sprawozdanie do wiadomości pnblicznej Wy
dział bursy składa niniejszem w imieniu ubogiej mło
dzieży bursowej gorące podziękowanie za powyżej 
wyszczególnione szczodre ofiary następującym Paniom: 
Adamowej Jędrzejowiczowej, Edwardowej Jędrzejowi- 
czowej, Stanisławowej Jędrzejowiczowej, Kalinowskiej 
Schuttowej, hr. Wallisowej i Ludwikowej hr. Wo- 
dzickiej za łaskawy czynny udział do osiągnienia 
tak świetnych rezultatów; dalej Szanownemu Wy
działowi Towarzystwa kasynowego za bezinteresowne 
odstąpienie rzęsiście oświetlonego lokalu, a w końcu 
szanownej Publiczności miasta Rzeszowa i okolicy 
serdeczne podziękowanie.

— Okropny wypadek wydarzył się, ja k  donosi 
Gazeta Lwowska w d. 11 b. m. we Lwowie. Jan 
Kowalski czeladnik szewski, liczący lat 34, pocho
dzący z Warszawy, wydalony przed 4 miesiącami 
wraz z żoną i dwojgiem dzieci, z których jedno li-
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czyło lat 4, drugie 13 miesięcy, z Torunia w Prusiech, 
gdzie przez wiele lat przebywał, osiadł we Lwowie, 
otrzymawszy zajęcie jako dozorca latarników u tu 
tejszego przedsiębiorcy naftowego oświetlenia miasta. 
Rano o godzinie 9-tej wyszedł Kowalski z domu do 
służby, a za chwilę po nim i żona jego, zapaliwszy 
w piecu, udała się do miasta, mianowicie do komite- 
tu wygnańców poznańskich po zapomogę pozostawi
wszy wspomniane dzieci bez dozoru w mieszkaniu przy 
ulicy Leona Sapiehy. Kiedy o godzinie 11 przedpo
łudniem Kowalska powróciła do domu, zastała już 
w sieniach takie kłęby dymu, —  że nie mogła 
wejść do mieszkania i dopiero przywołany stróż wy
ważywszy okno, zdołał dostać się do wnętrza tegoż 
i wynieść dzieci, z których starsze leżało na podło 
dze, a młodsze na łóżku, lecz już bez życia, uduszone 
dymem. Wszelkie usiłowania, aby je przywołać do 
życia, pozostały bez skutku. Przybyła na miejsce ko
m isja  stwierdziła, że w ciasnej izdebce Kowalskich 
było łóżko żelazne za blisko pieca ustawione, skut
kiem czego zatlił się siennik, a następnie i pościel, 
ogień jednak, dla braku powietrza nie wybuchł pło 
mieniem. Zwłoki ofiar oddano do kostnicy głównego 
szpitala i wdrożono postępowanie karne.

—  Kareta X. biskupa P ełesza zwracała, jak do
nosi Gazeta Lwowska, powszechną uwagę w czasie 
uroczystości stanisławowskich. Kareta ta pięknie wy
bita szafirowym atłasem, ze wspaniałemi lat rniami 
i ciężka suta uprząż, którą ogólnie podziwiano, po
chodzą, ze składu lwowskiej firmy p. Stromengera.

—  Bal na w eteranów  odbędzie się W Kołomyi 
1 lutego w sali kasyna. Przewodniczącym komitetu 
balowego jest p. Jakób Asłan, a sekretarzem p. Leon
Krobicki.

—- E w ohe! Jak te boginie na sposoby biorą się 
świadczy następujący artykulik Kuryera Warszaw
skiego pod tytułem „Przedruki." Niezwykliśmy upomi
nać się o powtarzanie wiadomości i pomniejszych ar
tykułów naszych w pismach galicyjskich bez przyto
czenia źródła, chociaż jest to obowiązkiem przyzwo
itości dziennikarkiej. Nie wynika ztąd, żebyśmy po
mijali milczeniem przedruki artykułów literackich pod 
pisanych, których nikt powtarzać nie ma prawa bez 
zezwolenia autorów. Dzienniki galicyjskie prawie co- 
dzień czynią nam zaszczyt powtarzania takich utwo
rów, szczególniej z numeru noworocznego. Kuryer 
lwowski przoduje pod tym względem. Przez cały rok 
pismo to podawało najlepsze z drukowanych u nas 
poezyj Hąjoty, Czesława i innych, teraz powtórzyło 
artykuł Jelinka „Koniasz i jego następca", „Nie-baj- 
kę“ Wacława Szymanowskiego i inne. Gazeta naro
dowa również bez ceremonii drukuje nowelkę „O 
artykuł" Zofii Mellerowej. Nowa Refjrm a  powtarza 
nasz feljeton „Wiek nerwowy" i podpisuje pod nim 
litery K. W. —  K. Ł. Dla nas to K. W. ma ozna
czać zacytowanie źródła, czytelnikom zaś pisma kra
kowskiego zdawać się musi, iż fejleton wyszedł z pod 
pióra jakiejś spółki literackiej.

—  Karyera niewolnika. Między czarnymi urzę
dnikami Stanów Zjednoczonych jest niejaki Mojżesz 
Aron Hepkins, murzyn czystej krwi, osoba szczegół 
nej uwagi godna. —  Urodził się on w r. 1846 
w Montgomery-County, jako niewolnik. Podczas woj
ny domowej, jako mały chłopak, uciekł od swego 
„właściciela" i znalazł miejsce przy wojsku związko- 
wem jako kuchta. Po wojnie młodzieniec całkiem 
w nieświadomości wyrosły postanowił uczyć się. — 
W  PittBburgu pracując ciężko na utrzymanie, uczył 
się czytać i pisać, a robił takie postępy, że wkrótce 
dostał się do kolegium, potem do uniwersytetu Lin 
feolna, wreszcie do seminaryum teologicznego^ w Au- 
W o . W r 1867 złożył egzamin teologiczny i otrzy-

posadę pastora gminy murzyńskiej w Franklin- 
*°wn, a sprawując ten urząd gorliwie i energiczn e, 
Pr*yczynił się do tego, że gmina znacznie się pod
niosła moralnie i materyalnie. Obecnie prezydent 
mianował go ambasadorem w murzyńskiej rzeczypo- 
•politej Liberia na zachodniem wybrzeżu Afryki.

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  14go: Dyoniza, Aleksandra Du 

masa.
W s o b o t ę  16go: Nasi Najserdeczniejsi, kome- 

dya W. Sardou; benefis p. Szymanowskiego.
W n i e d z i e l ę  17go: Gałganduch czyli Trójka 

hultajska, krotochwila ze śpiewami i tańcami — Ne 
stroją. Okolicznościowe śpiewki.

W n i e d z i e l ę  17go: Pląta Maskarada 
w sali redutowej. 1) Wielki bal maskowy; 2) Na sali 
rozdanych będzie 1,000,000 całusów w formie pier
ników- 3) w sali teatralnej o godzinie 12ej komedya 
w 1 akcie Gwóźdź w zamku, 4) o g. l e j .  Taniec 
kucharek, podług akwarelli A. Mucharskiego.

Wystawa meustaiaca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pit
f a j T w  I n k i e n S  otwarta^odziennm od |0 d  n
do 4ęj prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15 cent. 
w dnie powszednie 30 centów. codzien-

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwa j tkiem po. 
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu 2Wykły:
niedziałków, za opłatą wejścia 2 0  c e n t .  w d wy 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i święta o godzinie 5,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i tery] uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, og ą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Mnzsum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
skim o t w a r t e  codziennie od godziny lOej do 6ej.-Wstęp 
20 ct. od osobv. W niedziele od lOej do 2e] bezpłatny.

Muzniim XX Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtor “  czwartki i soboty od 10-12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

  j) j2go stycznia śnieg we dnie i w nocy;
term od — 6-8 spadł na — 5 8 C. Barometr ciągle 
nisko- o g. 7ej rano d. 13go stan jego był 732 2 Sm., te ra . - 5 ‘6 C. -  Wiatr zachodni.

  CZw a r te k  d. 14go stycznia: ś. Feliksa m.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Powiatowa k a sa  oszczędnośc i w Krakowie.
Stan wkładek z dniem 30 listopada

1885     • 495,850 ct. 70
W miesiącu grudniu wpłynęło . .____ 60,124 ct. 15

Razem . . 555,974 ct. 85
Wypłacono na 127 książeczek, z któ

rych 28 u m o rzo n o   36,068 ct. 05
Stan wkładek z d. 31 grudnia . . 519,906 ct. 80

W i e d e ń  12 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2712, średnio-ciężkich i ciężkich węgier
skich 3735; razem 6447 sztuk.

Galicyjską płac. 30 do 36, 38 złr.; średnio-ciężką 
węgierską 34 do 38 złr., ciężką 40 do 42 złr. za 100 
kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schefo.

A rty k u ły  w  d z ia le  „M ad esłan e"  n ie  pocho* 
l i ą  o d  R e d a k c y t .

( N A D E S Ł A N E ) .
  (141 ?)

W jesieni roku zeszłego zażywałem kapsułki 
Guyota (flakon zawiera 60 kapsułek), przeciw ka
tarowi zastarzałemu. Otrzymałem skutek zadawa 
łający do tego stopnia, jak  się nigdy spodziewać 
nie mogłem w wieku lat 60ciu. Nie tylko mój ka 
szel zniknął zupełnie, ale apetyt się obudził w za
dziwiający sposób.

N., młynarz w D.
Prawdziwe pigułki Guyota są białe, a podpis 

E. Guyot znajduje się na każdej kapsułce.
-t*"-

N A D E S Ł A N E . (84-3 4)

Powróciłem do Krakowa mieszkam przy ul- 
F l o r y a ń s k i e j  U lr. 2 *  i ordynuję ja
ko l e k a r z  chorób kobiecych i akuszer od 

godz. 3ej do 4ej po południu

Docent Dr MAKS.
N A D E S Ł A N E . )

N A D E S Ł A N E . (211-1)

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości,
Moniteur de Rome donosi, że w tych dniach 

przybył do Rzymu Buteniew, były pełnomocnik 
dyplomatyczny dworu petersburskiego przy kuryi 
rzymskiej.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

PP. Antorowie i Tłumacze, którzy złożyli mi 
swoje utwory dramatyczne lub przekłady, raczą 
się po nie zgłaszać do p. Gliksona, w kancelaryi 
teatralnej.

Zygmunt Sarnecki.

N A D E S Ł A N E .

Józefa Czeciia 
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

n a  ro k  1886 .
Egzem plarz mocno oprawny w tekturę

Cena 5 0  centów,
z przesyłką rekomendowaną 'J'O  centów.  ̂

Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.
N A D E S Ł A N E . (137-7-18)

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że l l ^ l n o  C h a s s a i n j j  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu.

Znajduje się we wszystkich aptekach.

Znany rozkaz dzienny księcia Aleksandra 
własnoręczny list, przesłany carowi przez Kaul- 
barsa, nie zdołały pedobno ułagodzić cara. Miał 
on oświadczyć, że jeśli Turcya zgodzi się na unią 
a inne mocarstwa na to przystaną, nie będzie on 
oponował temu z miłości do Bułgarów, — księcia 
Aleksandra jednak, który działał w porozumieniu 
z Anglią, nie przywróci do łask swych i dołoży 
wszelkich starań, aby rychlej, czy póżaiej tronu 
bułgarskiego pozbawionym został.

Z Berlina potwierdzają wiadomość, że mocar 
stwa wyślą zbiorową notę do państw bałkańskich 

do Grecyi z wezwaniem, aby działanie swe za
stosowały ściśle do obowiązujących traktatów.

Mijatowiez konferował zaraz po przybyciu swem 
do Belgradu z najwybitniejszemi osobistościami 
stronnictwa postępowego, był też obecnym na osta 
tniej radzie ministeryalnej. Postanowiono podobno 
zwlekać zawarcie pokoju z Bułgaryą i przystąpić 
do niego dopiero wtenczas, jak sprawa rumelijska 
załatwioną zostanie i okaże się, że załatwienie jej 
nie będzie dla Serbii szftodliwem. Przez ten czas 
pozostanie ministerstwo Garaszauina u steru. Skup 
czyny zwoływać nie będą.

Król Milan ma niebawem wyjechać z Horwatowi- 
czem do Niszu. Domyślają się, że król przez wyjazd 
ten pragnie uniknąć w tej chwili zetknięcia się 
z reprezentantami mocarstw w czasie powinszow*” 
noworocznych starego kalendarza, a tera samem 
nalegań o przyspieszenie zawarcia pokoju.

Nota zbiorowa mocarstw wręczoną została rzą 
dowi serbskiemu w Belgradzie d. 12 b. m. Żąda 
ona rozbrojenia, zapewniając, że w takim razie i 
Turcya wojska swe odeśle do zwykłych załóg.

Jak donoszą z Londynu do Pol. Corr., porożu 
mienie między księciem Aleksandrem a Sułtanem 
przyjdzie może niebawem do skutku na podstawie 
propozycyj, które między księciem Aleksandrem 
a Gadbanem baszą umówione zostały. Na podsta
wie traktatu berlińskiego zamianowałby w takim 
razie Sułtan księcia Aleksandra na lat pięć guber 
natorem Rumelii wschodniej. Bułgarya i Rumelia 
mają mieć obok tego jednak jeszcze pewien ro 
dzaj delegacyj wspólnych do rozstrzygania spraw 
oba kraje w równej mierze obchodzących. Ofice 
rów rumelijskich mianować ma książę Aleksander, 
Sułtan zastrzeże sobie jednak zatwierdzanie ich 
począwszy od stopnia majora w górę. Tytułem 
zaległego trybutu, zapłaci Bułgarya ryczałtową su 
mę 300,000 funtów szterlingów.

go korespondenta M). Burmistrz Pirotu został przez 
wojenny sąd serbski o zbrodnię stanu oskarżony 
i wraz z innymi przyjaźnie dla Bułgarów usposo
bionymi mieszkańcami Pirotu w kajdany okuty. 
Miał on się dopuścić szpiegostwa i wskazać woj
sku nieprzyjacielskiemu drogę przez niedostępny 
jrawie Izwor, wskutek czego Bułgarzy zaszli tył 
wojsku serbskiemu.

W i e d e ń  13 stycznia (pryw.). Do N.fr. Presse 
donoszą z Belgradu: W ciągu pięciu lub sześciu 
dni ma być przerwaną komunikacya osobowa na 
inii kolejowej Belgrad-Nisz. Kolej przeznaczoną 
będzie jedynie dla przewozu materyału wojennego.

Do dziennika tego doi^pszą z Temeszwaru: Rząd 
turecki polecił tutejszemu konsoreyum zakupić 1000 
remont.

W i e d e ń  13 stycznia (pryw.) (F) Wymiana 
zdań między mocarstwami w kwestyi wschodniej 
lumelii nie odbyła się jeszcze, ponieważ gabi

nety cheą zaczekać na rezultat rokowań między 
sułtanem a ks. Aleksandrem. Doniesienie jednego 

dzienników tutejszych, że poseł turecki w Bel
gradzie nie chciał podpisać zbiorowej noty mo
carstw, żądającej demobilizacyi państw bałkań
skich, jest zupełnie bezzasadne. Poseł turecki nie 
został wezwany do podpisania tej noty i nie mógł 
jyć do tego wezwany, ze względu na to, że nota 
ta przyrzeka, iż skoro państewka bałkańskie się 
rozbroją, Turcya pójdzie za ich przykładem.

A t e n y  13 stycznia. Zbiorowa nota mocarstw 
wręczoną została przedwczoraj Delyannisowi. — 
Nota ta sprawiła tu silne wrażenie.

A te n y  13 stycznia. Zbiorowa nota mocarstw 
wzywa gabinety w Atenach, Zofii i Belgradzie, 
aby wojska szybko i równocześnie rozpuściły i żą 
da rychłej odpowiedzi. Powszechnie utrzymują, że 
nota ta utrudnia sytuacyę. Grecya nie zgodzi się 
formalnie na rozbrojenie swych wojsk.

kradzieży został już wykryty i aresztowany. Ze
znał on, że oddał skradziony karabin pewnemu 
wojskowemu emisaryuszowi jednego z mocarstw 
zagranicznych, i te  przez tego emisarynsza do 
kradzieży tej został namówiony. Sprawa ta, którą 
ministerstwo wojny gorliwie się zajmuje, trzymaną 
jest w tajemnicy. , .  _

B e r l i n  13 stycznia. Do Frankf. Ztg donoszą 
z gubernii Suwalskiej: Ukaz cesarski wy dala ztąd 
wszystkich poddanych pruskich w liczbie °koło 
100,000 osób, którzy przed dniem 1 styczma 188b 
nie postarali się o poddaństwo rosyjskie. Robotni
kom, oraz właścicielom dóbr i fabryk daje ukaz 
ten 6 lub 8 miesięczny termin, w przeciągu któ
rego mają się ztąd wyprowadzić.

B e r l i n  12 stycznia. W kwestyi arcybiskup- 
stwa gnieznieńsko-poznańskiego krąży pogłoska, 
podług której zamierzony jest podobno podział 
archidyecezyi gnieżnieńsko-poznańskiej w ten spo
sób, że część tej arehidyecezyi przyłąezoną być 
ma do dyecezyi wrocławskiej.

B e r l i n  13go styczna. Okręty wojenne: „Bis- 
mark,“ Gneisenau" i „Olgar," które dotąd stały 
pod Zanzibarem, udają się do Australii.

Telegram y.
B e l g r a d  13 stycznia. Własnoręcznem pismem 

swem dziękuje król z okazyi Nowego roku Gara- 
szaninowi za patryotyczną jego działalność, jako 
męża stanu, i za jego osobiste poświęcenie się 
w służbie dla dobra Serbii i jej króla. Następnie 
dziękuje król wiernej armii i ukochanemu ludowi 
serbskiemu, który w najtrudniejszych chwilach 
zawsze słusznie umie ocenić obowiązki swe wzglę
dem ojczyzny i króla. Publiczna działalność partyj 
politycznych przyczyniła się do pokonania trudności, 
z któremi król i naród musiał walczyć. Król po
czytuje sobie za przyjemny obowiązek złożyć 
wszystkim podziękowanie, i prosi prezes aministrów, 
aby pismo to ogłosił. Oprócz tego udzielił król 
ogólnej amnestyi wszystkim, odbywającym karę 
więzienną w Belgradzie, Pozarewaczu i Niszu za 
udział w powstaniu w r. 1883 i przyrzeka im za
pomnienie ich błędów. Pismo to kończy się sło 
wami: „Wasz szczerze wdzięczny król i naczelny 
komendant armii, Milan."

Belgrad 13 stycznia. Król udał się wczoraj 
do Niszu.

Belgrad 13 stycznia. (Od naszego specyalne-

Telegramy własne „Czasu.“

W ie d e ń  13 stycznia. Hr. Beust zachorował 
dość niebezpiecznie w Altanburgu.

W ie d e ń  13 stycznia. Olbrzymie opady śnie 
gu, który i wczoraj ciągle padał, zaczynaj* przy
bierać charakter katastrofy elementarnej. Nie po 
dobna sobie przedstawić, jak miasto obecnie wy
gląda. Od kilku dni i nocy pracują tysiące ludzi, 
aby śnieg z ulic usunąć, a pracy tej prawie nic 
nie znać. Nawet w ulicach najwięcej uczęszczanych 
w samym środku miasta stoją formalne wały zsy
panego śniegu tak, iż już trudno o m-.ejsce, na 
któreby warstwy świeżo opadłego śniegu zsypać 
można. Na przedmieściach jest jeszcze gorzej, a 
komunikacya z miastem jest miejscami zupełnie 
przerwaną. W nocy przestał wprawdzie śnieg pa
dać, ale sprawozdanie stacyi meteorologicznej za
powiada północno zachodnie wiatry, dalsze opady
śnieżne i mrozy.

Podług nadeszłych tu wiadomości zaznaczyć na
leży, że komunikacya na linii kolejowej Wiedeń- 
Tryest jest utrzymaną; natomiast komunikacya 
lokalna na lini Wiedeń-Wiener Nenstadt jest przer
waną, podobnie i komunikacya na wschodnich li
niach kolei południowej. Na linii Wiener-Nenstadt 
Oedenburg i ztamtąd dalej na liniach kolei wę
gierskich komunikacya jest przerwaną. Następnie 
przerwaną jest komunikacya na linii Wiedeń-As- 
pang oraz ruch pociągów towarowych na liniach 
Wiedeń St. POlten, Penzing Schweehat i Wittmans- 
dorf-Ebenfurtb.

W ie d e ń  13 stycznia Do N  fr .  Presse do
noszą z Berlina: Utrzymują, że Cesarz chce jutro 
w południe otworzyć sejm pruski.

W i e d e ń  13 stycznia. Do N. f r .  Presse do
noszą z Petersburga: Dla prowincyj nadbałtyckich 
uchwalono następujące przepisy: Akta procesów 
kryminalnych mogą być w języku niemieckim 
spisane, wyrok jednak ma być ułożony w języku 
rosyjskim. Sądom gminnym wolno jest używać 
języka rosyjskiego, estońskiego i łotyckiego'; uży
wanie zaś języka niemieckiego w tych sądach 
jest zakazane Konsystorze protestanckie w ko- 
respondencyi z władzami rządowemi używać mają 
języka rosyjskiego. Protestanckie księgi kościelne 
mają być prowadzone w języku rosyjskim.

P e s z t  13 stycznia. Budap. Corr. pisze: Austro- 
węgierska konfereneya cłowa powołaną została na 
dzień 19 bm. do Wiednia jedynie w celu ułożenia 
in8trnkcyj z powodu rozpocząć się mających z Ru
munią rokowań względem zawarcia traktatu han
dlowego.

P e s z t  13 stycznia. Z pewnych koszar wiedeń 
skich skradziono przed kilku dniami jednę sztukę 
z pomiędzy repetierowych karabinów Mannlichera, 
które od kilku tygodni świeżo zaprowadzono w ró
żnych batalionach armii, a których konstrukeya 
trzymaną jest w zupełnej tajemnicy. Sprawca

Telegramy biura koresp.
P a r y ż  13 stycznia. Izba otwartą została prze

mówieniem najstarszego wiekiem deputowanego, 
który wezwał republikanów do jedności.

Następnie wybrała Izba ponownie Floqueta prze
wodniczącym. Cała prawica wstrzymała się od
głosowania. . .

P a r y ż  13 stycznia. Izba wybrała w miejsce 
Devella, który wstąpił do gabinetu, dep. Periera 
wiceprezydentem, tudzież trzech byłych wicepre
zydentów. , .

L o n d y n  13go stycznia. Izba niższa wybrała 
jodnomyślnie Peela przewodniczącym, który wybór
ten przyjął. . .

L o n d y n  13 stycznia. Standard dowiaduje 
się, że Carnarvon ustąpi z końcem tego miesiąca 
z posady wicekróla dla Irlandyi.

P e t e r s b u r g  13 stycznia. Rodzina cesarska 
przybyła tu wczoraj na dłuższy pobyt. Ukaz ce
sarski mianuje WKs. Michała prezydentem rady 
państwa na r. 1886.

Tajny radca Durnowo uwolniony został z posa
dy pomocnika ministra spraw wewnętrznych, a za- 
mianowany został członkiem tajnej rady, Ks. Ga 
garin zaś gubernator Rjaziania zamianowany zo
stał pomocnikiem ministra spraw wewnętrznych.

Szlachecki bank agraryjny otworzył na prowin- 
cyi 5 dalszych filij.

P e t e r s b u r g -  13 stycznia. Zwyczajny deficyt 
na r. 1886 preliminowany jest w wysokości 253/, „ 
mil. rubłi; nadto na budowę kolei i portów wsta
wiono sumę 52#/io m'h rubli. Obie te sumy mają 
być pokryte za pomocą operacyj kredytowych.

K u r s a .  W i e d e ń  13 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 83‘95.— 5°/0. — Renta 
papier, nieopodat. 10105. Renta srebr. 84-10. — 
Renta złota 112 35 4%  Renta złota węg. 10125. 
Losy z r. 1860 140-—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 871-—.— Akcye kredyt 297-75 Londyn 
127-05.— Napoleony 10 05. -  Lombardy 132 25.
Losy roku 1864 170- Akcye Kolei Karola
Ludwika 219 —. — Akcye kolei Lwowsko - Czei- 
niowieck. 226 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
174-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 103-50.
Losy prem. węgierek. 117-75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150 —. — Akcye kolei półn.-zach.
austr. 168---------- 6°/0 Lurty zast. hipot. 102-50 —
6®/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184-50. — 
Marki 62-20. — Ruble 124 50. — Dukaty 5-94. — 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  13-go stycznia.— Banknoty austryackie 

160-75. — Krótki Wiedeń 160-70. — Banknoty ros. 
200-60. — 5% Listy zast." Polskie 61-70. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 55 80. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 81 -20. — Akcye austr. kredytowe 492-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i Klobukowezki.

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań^
Kraków odjazd 1046 rano 9-13 wiecz. 1057 wie.
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
„  . . .. . . \  Tarnów przyjazd 9-07 rano
Kraków odjazd 6-12 rano ) Rze8zów „ 12-35 pop.
r, w  i- i * f Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n.
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 1210 w n.
Do Wiednia: osobowy 5-40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. —

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
M rafców  13 Stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie .....................................  . . .
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to trankówka w a ż n a ..........................................
Imperyał w ażn y ........................................................
Rubel srebrny obrączkow y.....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imion, oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta pap ierow a...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
Sń galicyj. pożyczka krajow a.................................
4Va?ś p i» „ ................... ....
54 Oblig. komunalne galieyj. Banku krajowego . 
44 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
4 7^4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 a „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
44 „ „ „ „ „ „ 41 let.

6 4 „ „ „ Banku Hipot „
54 „ r u n  * * prem.
54 „ n a  o . ” —V ^9 let.
5 '/,?< „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
64 „ „ „ „ „ r- 36 let.
64 „ p n n » * J®*-
7 i  „ dłużne „ „ „ r 20 let.
64 „ „ „ „ włość, we Lwowie . .

54 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it A za 100 rnb. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

\ koye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
a gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

124 -  
62 - -  
5 92 

10 -  
10 35 
1 58

83 50 
103 25 
102 -- 
90 60 
96 75

89

91 25 
90 £0 
87 50 
99 75 

102 —

98 50
96 50
99 — 
99 25 
98 50

100 —  

52 — 
46 —

97 50

219 50 
226 — 
273 —

żądają

125 -  
62 50

10 08 
10 40 

1 66

84 25 
104 25

91 50 
97 75

90 -

92 55 
91 50 
88 30 

100 50 
103 — 

99 50
97 25 

100 —

100 25 
99 50

101 50 
54 — 
52 —

98 50

221g50 
228 — 

IJ276 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. anstr. czerwonego Krzyza 
n n węgier. „ „

Wiedeń 12 Stycznia
Obligi długu państwa.

4«/s’/i Reut*1 p a p ie ro w a .....................
4*/. •/„ „ srebrna ....................W, v s łota ..............................
3*/,.'/oLosy z roku 1854 po 250m.k. 
4% u - I860 „ 500 złr.
47. ,  B I860 „ 100 „

.  1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „B

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ■_........................ 10*/. podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjs^6 ....................  i> *
Morawskie - •. - - - » „
Niiszo-auEtryacKie . . .  „
■yYyzszo-austryackie . . .  „
   » *
Styryjskie • • ; » »
Siedmiogrodzkie . • /, „
Węgierskie • • • ■ »
Weffier. z klauz. 1867 .

Oblig. poż- kolejo. węgierska . .

Akcye bankowe.
Anglo-austryacki ego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla San . Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . • • • • »
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand. Prz, 200 ,

płacą żądają

17 - 18 —
25 75 27 —
14 — 14 75
8 60 9 25

83 90
84 05 

11-2 25 
128 -  
140 -  
140 -  
170 -  
168 75
48 -

107 50 
103 -
103 50 
105 25 
107 50 
105 25
104 — 
104 50
103 60
104 -  
103 75 
152 50 
101 -  
111 25

105 50 
227 — 
256 — 
301 50 
193 50 
560 —

Austro-w(
Unionbani 
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Banku (Nat.-Ba.) 600

140
100

84 05 
84 20' 

112 40 
128 50 
140 40 
140 50 
170 25 
169 25

104 —
104 50

108 25 
1C 6 25

105 50 
104 20 
104 50 
104 25 
153 — 
101 15

106 
227 75 
296 40 
302 — 
194 — 
570 —

b
5*

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bezyt
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5yl
Elżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . . 200

„ Lit. B. 200 „ „
R udolfa........................ 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . . 200
„ Westb..................  200 „ l

Listy zastawne.
6it Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47,7. n ,  ,,P*Pier 50 ‘at
3*/. prem. Bod, Cred. allg...................
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7 •/. Listy dłużne „ ■ n 20 lat
6 •/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
51. f i  „ „ srebr. 36 lat
4V, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57 . „ » * * s °we 37 lat
4 •/. „ „ „ nowe 41 lat
4*/,*/, „ Banku krajo . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. iwow................
57. * » - - Prem̂ - ,  :
5%  * s » • 40184

płacą żądają
S71 - 874 -
78 - - 78 25

149 - 149 50
105 50 105 75

184 75 185 25
467 - 469 —
243 75 244 25
215 - 216 —
205 25 205 75
2282 2287

212 -- 212 50
218 60 219 —
149 75 150 50
22G — 226 50
168 - 168 50
157 50 158 —
187 25 187 50
184 — 184 50
265 50 266 —
132 30 132 80
250 50 251 50
174 25 174 75
174 25 174 75
169 - 169 50

___
126 50 ------
100 — 100 50
98 50 99 -
99 — 100 —

101 - ------
99 76 100 —

91 - 91 50
100 25 l'X> 50
100 25 100 50
87 25 88 —
91 75 92 25

102 - 103 -
98 80 99 50
97 — 97 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. * Bod.-Credit-Anstalt 
57,*/. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 57.
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67.
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 l/ j t  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 oyt
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Frane. Józefa Em. 1884 . . 47 ,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5?ć
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 47,^ 

H „ 1867 300 „ 5
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
" „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . .100  złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3^
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yi 

200 złr. 5Śś 
1000 „ „
• 200 „ „

II Em. 200 „ „
" Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
_ Westbahn. . . .  200 „ „
„ .  Em. 1874 200 „ „

Losy.
5yl Donan Reguł..............złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
,  Tureckie . . . tr. 400

P*»cą
102 40 
101 bO
103 25 
101 -

Thelssb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupkowy

103 -  
102 50
104 25 
101 50

190 70 
li-*0 -
99 25 

121 
116 — 
124 50 
105 80 
113 -  
104 50
92 90 

101 25
100 25
101

104 — 
102 70 
131 50 
122 75 
90 -  
99 -  

204 -  
158 75 
129 25 
107 40 
100 —  

99 25
98 60 

135 — 
100
99 GO

żądaję

101 10
100 50 
96 50

106 40 
113 50 
105 -  
93 20 

101 75
100 76
101 40 
82 50

117 75 
124 75 
117 75 

16 90

104 30
103 --

90 60 
99 50

159 75

108 -  
100 50 
99 75 
98 90

100 50 
100

118 25 
125 25 
118 25 
17 20

K redy tow e......................^łr. 100
C l a r y ...............................złr. 42
47,  Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku....................................   20
Keglewicha...................... * ł ° ł/»
Krakowskie..................... * 20
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
P a l f y ................................. .....
R u d o lfa ............................ .....
S a lm a ........................................   42
Salzburgskie...............................   "0
St. G e n o is ...............................   *2
Stanisławowskie
47. 7. Tryesteńskie . . • * 106
4 * / • • • »  “ O
W a ld ste in a .................................   20
Windischgrfitza............................   20

Waluty.
Dukaty w ażne................................  •
20 fran k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ł o t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

I iw ó w  12 Stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..

.57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4 %  B U S H  *  \ •
57, „ „ „ „ 37-letme.
47.7. „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, Dodat. .
47.7. * pożyczki krajowej . . .

W s r a u w s  12 Stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47 , Listy likwidacyjne..................

kupon

płacą
178 -  

41 50 
114 -
16 50 
19 75
17 50 
44 — 
39 25 
19 40 
57 — 
22 —  

53 25 
25 75

132 50 
65 — 
29 30 
38 25

f. 96 
JO 05
10 35 
12 66
11 41 
62 20

124 25

273 — 
99 65
90 55 
99 65
91 50 

101 50
97 -  

103 — 
90 50

rub. ko p

tądają
178 25 
42 -  

114 50 
20 —  
20 25
18 50 
45 — 
39 75
19 80 
57 50 
22 50 
53 60 
26 50

133 25 
67 — 
29 80 
38 75

5 97 
10 06
10 37 
12 77
11 43 
62 30

124 75

277 — 
100 65
91 55 

100 65
92 50 

102 50
98 -  

104 25 
91 50

rub.jkop

97 90

89 75 
40



4 dZAS s Czwartku 14 Stycznia 1886.

* (89 2 2j

Za duszę ś. p.

J U L I U S Z A  I A X Y

Bobowskiego
c. k. Radcy Dworu i t. d.,

odpfawiać się będą
w piątek dnia 15 stycznia b. r.

o godzinie 10 
D O R O C Z N E

M s z e  ś w i ę t e
w kościele św. Barbary

t (198-2-2)

Za duszę ś. p.

F lo riana  Słernstein IELCLA
właściciela d ó b r ziemskich, 

zmarłego 6 stycznia 1886 r. w Mianocicach 
w Królestwie Polskiem, 

odbędzie się
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 0 0 . Kapucynów 
we czw artes  d. 14 stycznia  b. r.

o godz. 10 zrana, 
na które w żalu pogrążona małżonka wraz 
z dziećmi i ro d z u ą  Znajomych i Przyjaciół 

zaprasza.

H R

t (.208)

Za spokój duszy ś. p.

MATYLDY z DZWONKOWSKICH
Baczakie wieżowej

odbędzie się

we czw artek  14 stycznia 1886 r. 
jako w ósmą rocznicę śmierci 

o godz. 8 zrana

l i z a  ś w i ę t a
w kościele św. Barbary

na która pozostały mąż wraz z trojgiem 
dzieoi Krewnych, Przyjaci ' ł  i Znajomych

zaprasza.

Nowe, poważne i praktyczne dzieło wyszło 
w księgarni H a b e r  A  Ł a h m e  w Wiedniu 
Herreng s s > Nr. 6, p. t

Yorlesungen f4r jungę MAnner fiber 
das Geschlechtsleben.

Uwaga. Dokładne pouczające pismo, poważny 
głos napomnienia dla mężczyzn. Cena 90 cent., 
pocztą opłatnie 1 złr. (123-8-10)

Poleca się
F Ił. L E S E R T A

MASC czyli CZERNIDŁ0
na skórę.

Po chemicznych i praktycznych doświad
czeniach, nie szczędząc droższych skutecz
nych składników, ndało mi się skombino- 
wać tłuste czernidło, które wszelkie zagra
niczne pod różnemi nazwami ogłaszane, 
pod każdym względem znacznie przewyż
sza. Używa się na bóty, chom ąta, 
wszelkie sk óry  i ceraty przy gospo 
darstwie, a szczególnie na kopyta dobrze 
działa.

Skóra robi się nieprzemakalną, miękką, 
nie łamie się, ale też nie rozmaka czyli nie 
rozpulchnieje zanadto, co znów byłoby ujmą 
trwałości, szczególnie przy transmisyach.

Sprzedaje się w puszkach blaszanych 
po 1 kilo 20 deka za złr. 1*10

- •6 0
—•35

60
n 32 ................

16 „ „ „ - -2 0  
pocztą wysyła się za zaliczką nie licząc 
opakowania, przy zaknpnie 5 kilo opłatnie. 

Poleca się również b o ś n i a c k ą
śliwowicę

z ostatniego roku, na schow anie, litr  
po 75 cnt.

Wiadomo, że śliwki w roku ubiegłym 
w wielkiej obfitości i równo dojrzały, a 
najważniejsza, że nie było śliwek robaczli- 
wych. Na taki rok możemy znów długo 
czekać.

Mojem staraniem było zatem najlepsze 
źródło wyszukać i znaczną ilość zakupić. 
Gatunek jest tak wyborny przy teraźniej
szej niskiej cenie, że mnie każdy z kupu 
jących, który ją  zachowa, później z pe
wnością wdzięcznym będzie.
Śliw ki znakomite bośniackie, średniej 

wielkości, kilo 20 ct.
„ znakomite bośniackie, najwięk

sze, kilo 32 ct.
„ znakomite francuskie kilo 1 złr.

20 ct. i 1 złr. 40 ct. 
P o w i d ł a  20 ct. i 30 ct. za kilo. 
H a r m u l a d a  1 złr. za kilo.

Adres: PR. LEHERT w K rako  
w ic , ulica S ł a w k o w s k a  (port 
gankiem ). (49-1-3)

Cyrk MerŁcla
przy ulicy Dietlowskiej.

We czwartek dnia 14 stycznia b. r.
wielkie przedstawienie

w wyższej sztuce jeżdżenia i tresu
rze koui, gimnastyce, przedstawieniu 
tresowanych olbrzymich słoni i tre 

sowanych lwów i t. d. 
Cudzień ze zmienionym programem. 

Początek o godz. 772 wieczór.
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 

cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia.— Bliższe szczegóły poda
dzą afisze. __ (34-5-)

OLA R O O M  I
Rodzina obywatelska życzy sobie 

przy zmianie kursu szkolnego przy 
jąć na mieszkanie wraz z wiktem 
jednego lub dwóch uczniów szkół 
średnich. Rodzicielska opieka i tro
skliwy nadzór zapewniony. — Adres 
złożony jest w A d m in istra c ji  
„C zasu“. (52-1-6)

Na sprzedaż ogier gniady, czte
roletni , po

chodzenia oryentalnego, miary 15 ’/„, bar
dzo dobrej i normalnej budowy, przyje
mny i spokojny jako wierzchowy;

wałach k a ry ?i9Cioletni po RieYerSteep, 16 miary, pod
siodłem jeżdżony;

para gniadych wałachów
pięcioletnich, 16 miary, w zaprzęgu zu
pełnie wyjeżdżonych.

para gniadych karosyerów
17 miary, klacz siedm lat, wałach dzie
więć, zupełnie jako miastowe konie wy
jeżdżone. (53-1-4)
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 

w Jasion ce, p. Rzeszów.

Poezye Adama Hicktoaricza
wydanie kompletne w 4  tomach na ładnym satynowanym papierze

opuściły prasę
n a k ł a d e m  f t S I Ę G A R U I  P O L S K I E J  •« e  Ł w  o w 1 e

* w najtańsiem  wydaniu.
Cena za 4 tomy 1 złr. 60 ct., w eleganckiej oprawie złr. 3 ct. 50 (po za Lwowem o 10 centów

więcej na list fracht i opakowanie).
Zamawiający naraz 5 egemplarzy z dołączeniem należności otrzymają poByłaę opłatnie.

Zamówienia należy adresować:
Do K się g a rn i P o lsk ie j, L w ów  N r. i 4 ,  p la c  H alick i.

W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło W I K T O R A  H U G O

romans w 10 tomach w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  z ł r .  (38 3-)

Nowe wydawnictwa księgarni
Cłebcthnera i Wolffa

w Warszawie i Krakowie.

ADAIR MICKIEWICZ,

Kto sobie knpi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa 
lania — może się codzieó bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° p o tr . eba ty l
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Łi. W eyl, właściciel o. k. przywileju w W ie
dniu, L, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , przy
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (3305-1-)

W y s t a w a  w y r o b ó w
zjednoczonych sto larzy

sprzedaje gotowe wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
w zakres stolarstwa wchodzące, jakoto : 
meblowe, fabryczne, kościelne, urządzenia 
sypialń, jadalń i sklepów, dostarczanie i u- 
kładanie posadzek z poręczeniem za wszel
ką robotę przez jeden rok. Wystawa znaj
duje się w domu p. Lenerta przy ul. Sław
kowskiej pod Nr. 6. (186-2-6)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 81. 41-3 3;

Magistrat stoł. król. miasta Kra
sowa podaje do publicznej wiado
mości, że w celu oddania w przed
siębiorstwo wykonania zabudowań 
fabrycznych, przy zakładzie gmin
nym gazowym stawiać się mających, 
odbędzie się w dniu 3 9  S t y c z n i a
1 8 8 6  r .  < p i ą t e k )  o  g o d z i 
n i e  1 3  W  p o ł u d n i e  w biurze 
Budownictwa miejskiego, publiczna 
licytacya za pomoeą stemplowanych 

opieczętowanych ofert.
Ostatni termin do złożenia ofert 

wyznacza się na dzień 28 stycznia 
1886 r. między l i t ą  a 12tą godziną 
w południe.

Warunki licytacyjne, oraz plany 
i opisy zabudowań mogą być przej
rzane w biurze Budownictwa miej
skiego (gmach Magistratu U  piętro) 
w godzinach biurowych, —  bliższe 
wyjaśnienia również tam udzielane 
będą.

Wadyum wynosi 3,500 złr. w. a. 
W Krakowie, 24 grudnia 1886 r.

3  b u h a j k i
pełnej krwi Szwyc,

do rozp łod u  zd a tn e , b ar
dzo p ię k n ie  zb u d ow an e,
ma na sprzedaż obora zarodowa peł- 

nój krwi Szwyc w Kozach.
Bliższych wiadomości udziela: Ad- 

m inistracya gospodarcza  w Kozach, 
poczta  Kozy. (45 2 3j

ZARY8 BIBLIOGRAFICZNO-LITERACKI
skreślił

P io tr  C h m ielow sk i.
2 t  >tuy w pięknem  w ydaniu. —  Cena 6 z łr .  50  cnt.

W yczerpujące to studyum obejmuje dwa duże tom y, ozdobione dwoma portretam i wieszcza, 
jednym  z czasów fitareckich, drugim z lat późniejszych.

P O W I E Ś Ć  
Zofii U rb an ow sk iej,

uwieńczona nagrodą konkursową imienia ś. p. Pauliny Krakowowej.
Cena z łr .  2 60, w ozdobnej oprawie z łr .  3 40.

Utalentowana Autorka „Znakomitości" , „Cudzoziemca", przedziwnej książeczki dla dzieci 
„Gucio zaczarowany", występuje z now jm  utworem , który na tern sympatyczniejsze zasługuje 
przyjęcie, że od czasu „Krystyny" nieodżałowanej pamięci Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, 
jes tto  pierwsze dzieło napisane w du hu p-ac tej autorki. — Powieść powyższa pisana z werwą, 
skreślając losy młodego dziewczęcia, zmusz mego do ciężkiej walki z łosim , wzbudzi prawdziwe 
zajęcie nietylko w dorastającej młodzieży, dla k.ó.ej je s t przeznaczona, ale i w najszerszych k o 
łach czytelników, interesujących się kwestyami warunków naszego społeczeństwa, poruszonych 
w niej przez autoikę.

KOBIETA
W POEZVI POLSKIEJ.

GŁOSY POETÓW O KOBIECIE
zebrane przez

A U T O R A  t ( A N T 0 L 0 G I I  P O L S K I E J " ,
z illustracyami E . Ul. Y m l r l o I I e g o , w pięknej oprawie, ozdobionej rysunkiem 

przedstawiającym epizod z „Pana Tadeusza".
Cena z łr .  6 ‘50.

Poczet illusirowanych dzieł polskich, wzbogacony został wydaniem tej sympatycznej książki, 
tak co do trtści, jak i okazałości zewnętrznej. Autor, kie.ujący układem tej publikacji, czerpiąc 
ze skarbca pięknych i wzniosłych myśli 80 poetek I poetów, zebrał prawdziwe perły poezyi 
polskiej o kobiecie, tworzące całość z.sługującą pod każdym względem na życzliwe przyjęcie 
w kołach rodzinnych.

Ryciny wykonane według rysunków znakomitego naszego illubtratora, up lssty ,z  iąjąo myśli 
poetów, uzuptłn iają w a to ść  ar-ystyczną tej wiązanki, mi gącrj służyć jako miły ; odarek i stauo- 

................................................  ’ [3270-3 3Jwić ozdobę saloLów i bibliotek.

F. J. DEMMER w KRAKOWIE
poleca B R © Y  swoją powszechnie znaną 
z doskon a łośc i s tr za łu  i  w yro b u  

według najnowszych systemów:
Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400 

Dubeltówki Lefaucheux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Krucice pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl.

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów Śrót dla 
prowmcyi 5 kilo franco za złr. l -90. Kom
pletne cenniki franco. (231-69 )

R 20 R 100
9-50 60

T) R 6 R 20
1) R 3-50 R 90
R rt 1 n 6
R R 2 R 10
R R 15 T) 100
R rt 3-50 30
R R 7-50 7? 40
R R 25 t ł 100

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k  i s p o d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a .

W ielmożny Panic! Poczuwam s ę  do obowiązku, aby Panu podziękować za przy
wrócenie mi zdrowia. Jnż kilku lesarzy  opuściło m nie, nareszcie chwyciłem się Pańskiego 
D r a  R o s y  b a l s a m u  ż y c ia  i już  po drugiej flaszce czułem się zupełnie zdrowym. Cier
piałem bowiem n* k irc z  żołądka i nudności, szczególuiej ból i zawrót głowy — było już 
tak  żle, że godziny jednej nie b jł .rn  wolnym od tych dolegl.wości. Gdy rozpocząłem za
żywać Pański Dra Roby balsam życia, nastąpiła zaraz u lga, a obecnie j  storn zupełnie 
zdrowym. Spodziewam się, że cierpienie nie powróci, gdyż od 28 dni w ,lny jestem od 
bólów. Mogę wiec Dra Rosy balsam życia każdemu jaknajlepięj polecić, co też czynię u 
moich znajomych', którzy dotknięć są podobne ta ci rpieniem. Jeszcze raz dziękuję Panu 
serdecznie. ‘ Z wysokim szacunkiem

Hichał Steiner, pryw atny w Znojmie.
U trzym ank zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 

krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku
teczniejszym środkiem

Ora Ilony Balsam życia
Dra RUSK BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia oałą czynność TRA IENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ ARE W, a ciału przy
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIEN1E, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd .,je s t pe
wnym i uznanym środkiem domowym, k tóry  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka flaszka kosxtajc I złr., pćt Haniiii 50 cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro

ny za zaliczką należytości.
ZWRACA SIĘ UWAGĘ!

Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy
raźnie zażądać: JDrtt K o s y  H a lb a m  ż y c i a
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektóryoh 
miejscach dowolną ja k ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
l»r« Rony HaUmn i-rln zażądali.

P ra w d ziw y  B a lsa m  życia  l ir a  B osy
jest do nabycia tylko w głównym s k ła d z ie  w Pradze, w aptece •«-
„zum schwarzen Adler", Eck der Spomerg.isse Nr. 205. r

Składy prócz tego znajdują się: w Krakowie u <M. Trauczynskiego apt., A. 
Rylskiego apt., W. Redylia apt., A* Sledlectalego a p t,  H .  Markiewicza apt., 
A. Stock mara apt., E. Hadlera a p t. 14 . Wiszniewskiego ap t.; dalej w ap tekach: 
w B i.le , Borszczowie, Bro iach, Brz- sku, Br.eżanach, Budzanowie, Do lnie, D ioho ijczu Dy
nowie, Frysztaku Głogowie, Jarosławiu, Jaśle, Kańczudze, aolom yi, Leż jsku, Lidniku Białe, 
Mielcu, Nowym S;Czu, Podgórce, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Rymanowie, Rze
szowie, Samborze,' Sanoku. S ssowie, Starym Sączą, Skol>>m, Skalacie Sokalu, Stryju, Tar
nopolu, Tarnowie, Wilamowicach, Zakliczynie, Żydaczowia Żywcu. W  Szlązhuj C i e s z y n :  
Leop. Peter ap t., Ed. RascLka ap t.; dal aj w ap tek -ch : w B ielsku, Freisra'R  F eudentbal, 
Friedi k  , Jablunkau , Jage ndoif, Kił dgoberg, Mahr.-Ostra i , Oderberg, Odra i , Orl. u, P o ln - 
Ostrau, Schwarzwasser, Skotschao, W eidenau, Wagstadf, W enzliw itz.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (801-.5-15)

Tam że je s t  do nabycia:
Prazka „powszechna maść domowa**

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów. 
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu ml, ka i stwardnie

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie
ranie za paznogeiera, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 c.
Tl i  T 0  i  mi TU I  P lT T P T T V P n  najlepszy i wielu doświadczeniami jako  najpewniejszy 
HA id A ff l II i A T li l l h  I l l h  środek uznany, dla leczonia tępego i przywrócenia UfllJUflili DLI U UDU Uli i  UH zupełnie straconego słuchu. -  Flaszeczka I złr.

M I M  PO CENACH ZNIŻDNTCH!
W sklepie wiejskim 

Anieli Łotoekiej
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow. Publi
czność, iż dostarczane mi mlćko z dóbr 
Hrabstwa Tenczyńskiego sprzedaję odtąd 

po cenach zniżonych, a mianowicie:
1 litr  niezbieranego m leka 6 c. 
1 litr  m ało  zbiera**, m leka 4 c.

Św ieże m asło  śm ietankow e  
w k rążkach  z  O lszy  o d  H ra b stw a  

Potockich , 
jakoteż m asło  kuchenne sprzedaję 

po cenach najumiarkowańszych. 
Posiadam wyłączny skład

PRZEDNIEGO SĆRA OŁPINSKIEGO
w cegiełkach.

Codziennie św ieża szynka
£iół k ilo  8 0  c. (191-2-2)

OBWIESZCZENIE.
Wydział Rady powiatowej Tar

nowskiej ogłasza w myśl §. 30 u- 
stawy o Reprezentacyi powiatowej, 
że budżet powiatowy na rok 1886 
został na dni 14 w kancelaryi Wy
działu wyłożony do przejrzenia przez 
opodatkowanych. (42-3-3)

T a r n ó w ,  d. 2 stycznia 1886 r.

Panowanie wełny.
Żądanych wyjaśnień o tern udziela 

bezpłatnie (17-5-)
F ryderyk  G eldusehek  

w W iedniu, II. kl. Pfarrgasse 1.

D m  S c h w a l g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciąga 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw algera w W iedniu, 
VIII., Laudong. Nr. 29. (10 4-)

ś w i ę t y c h
na setki i pojedyncze sztuki

m n a j t a n i e j
i w ogromnym wyborze,

również

wielkie obrazy
i  w szelk ie  arty k u ły  

dew oeyjne
polecają

Kutrzeba i Murczyński
największy skład w Krakowie 

Na prowincyę odsyłamy odwrotną 
pocztą. [3287 8-20]

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 82. (40-3-3)

Magistrat stoł. król. miasta Kra
kowa podaje do publicznej wiado
mości, że w celu oddania w przed
siębiorstwo wykonania zabudowań 
pomocniczych przy zakładzie gmin
nym gazowym stawiać się mających, 
odbędzie się w  d n i u  3 9  s t y 
c z n i a  1 8 8 6  r .  (piątek) o godzi
nie 12ej w południe, w biurze Bu
downictwa miejskiego publiczna li
cytacya zapomocą ofert ostemplowa
nych i opieczętowanych.

Ostatni termin do złożenia ofert 
wyznacza się na dzień 28 stycznia 
1886 r. między gedziną l i tą  a I2tą 
w południe.

Warunki licytacyjne oraz plany 
i opisy zabudowań, mogą być przej
rzane w biurze budownictwa miej
skiego (gmach Magistratu, II. pię
tro , boczne schody), w godzinach 
biurowych, —  bliższe wyjaśnienia 
również tam udzielone będą.

Wadyum wynosi 2000 złr. w. a.
W Krakowie, 24 grudnia 1885 r.

Kuracya zimowa
dla  C IE R PI4C T C I NA PŁDCA
w zakładzie leczniczym 

Dra Brehmera 
w Gorbersdorf .

F roapek ta  darm o i opłatnie.
(3282 8-12)

poręczone prawdziwe W 'y r o fo y  
i nieszkodliwe a n g i e l s k i e

Wyroby
pary§bie  „_____
k a u c i u k o w c  f g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złe. za tuzin, suspen 
zorya od 60 ct. wzwyż, patent, gumowe przyrządy do ochrony spodni paia 50 ct., iiu w k i r n p -  
t u r o w e  z patentów, sprężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — 
ozsyła P C I K T F A L S I I K  i D Y S K R E T N I E  za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem

PIERRE MOMIER,
8 H Ł A D  P A R Y S K I C H  T O W A K O W  G U M O W Y C H

W y U f jn f fn i l l  I ‘,  H S r n ł n e r t t r a i s e  M r. 1 1  w  R a i a n e  
wWI UUl i m,  f i ,  E r e i n o g  f  w  B a i a r i e  I m a k o w y m .

A n t i r l i e i i m a f i c o n
D r. tned. i  ch iru r . F ra n ciszk a  H e lle r a , emerytów. I. sekunduryusza 

w iedeń sk iego  c. k. ogólnego s z p i ta la .
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni na tych m ias t ,  d a

wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Je itto  najpewniejsze i najszybiiej działające lekarstwo na te cho
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek, 
którym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi d tychczis zr.anemi środkami, 
stwierdzony został na podstawie liczb przez‘ dwuletnie doświadczalne używanie w krakow 
skim szpitalu św. Łazarza, i uznany został ur czyście j»ko najlepszy środek na reumatyzm 
mięśni i stawów Prócz ttg o  działa także bardzo korzystnie w gośćcu, w ischias, w t z. po
strzale, w przewlekłych nieżytach organów oddeihow jch , rozedmach płuc i t. p. Ponieważ 
jestto  zrisz tą  zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. 
Główny skład w W i e d n i u  w aptece , , x u « t  M B o iir  v o n  l ' n a a r n “  I., Fleischmarkt 1.

W  Krakowie w ap te ie  li  oust. Wiszniewskiego.
C e n a  D a s z k i  1  i ł r . ,  — p o c z t ą  3 0  c t .  w i ę c e j  z a  o p a k o w a n i e .

Tylko prawdziwe, jeżeli tym własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone:

Dr. Heller ordynuje od g. 1 2 - 3  w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (159-9-12,

Molla proszki Seidlicbfte.
Tylko prawdziwe,

Cena

O I T R I C Ż K l i l B '
m r  Falsxywe wyroby będą sądownie ścigane.

x a p Ie c z ^ to w A iie R O  o r y g L i a l n r t t o  p n d e ł k n

jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A . m o l l a  
Trw ały i pewny skutek  tych pro
szków w najuporczywszych cire- 
p i e n i a c k  ż o ł ą d k a  1 t r z e 
w i ó  w  b r z u s z n y c h  , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu z g a d z e ,  
c h r o n i c z n e  n i  z a p a r c i a  s t o l 
c a  .  w cierpieniach wątroby z a 
s t o j a c h  k r w i  i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
kobiecych, zapewnił od wielu 
la t tym p r szkum obszerno wzięcie.

1 i ł r .  w .

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca- renu atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako  wszelkichĄkaleoz®"
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości,f  .   dnairnnąjy]]wj miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszsca z doskonałym opisem 80 cent.

T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn a k  o ch ron n y M olla .

Olej tranowy W. Erohn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J . Schaiter i S

U D  Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłam ią 
H P -  niezgrabnie, że m ają w Paryżu własne fabryki._____________________________ (i7t> 2-)_______

Naiskuteoznieiszy i najodpowirdmejazy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze
ciw skrofułom, w y sy p k o m  s k ó rn y m , w chorobach grnc.ołów, tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego u ż y ttn

Flaszka z opisem  u ży c ia  kosztu je  i  z łr . w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. R edyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,

St. Feintuch kup., —
w BIAŁY E . Keler a p t , — w BRODACH M K ulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J . Rohm apt.,— we LW OW IE J . Beiser a p t,  S. Rucker aptek.,
F. W . Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubow ski

---------------------------------  ^  , OŚWIĘCIMI-----------  Ł " ~     ”
1MYŚLANACI 
ter i Spółka,

w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz a p te k , — w TARN

Jł\ VV. ILrOllKOWBKl,— W 1>UW IM  oĄL/AU W. F llipes apt., HOBterEiewic/i, wuuwłt, xv. J8KUUUWBM
apt. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODGÓRZU

— w SOKALU E. W ysoczański apt., 
        _  _ ARNOPOLU F. Jamrógiewicz a p t..— w TAR

NOWIE W. Mttldner i Spół., H. W ierzyćki i 'P .on , Fr. Leszczyński, w WADOWICACH A. Herr- 
furth, -  w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek ., — w ZBARAZU — Izydor Stissermann, — w ZŁO
CZOWIE F. Petesch aptek;________  ______________  (224-66)

Czcionkami Drukarni .Czasu.* Odpowiedzialny Rządca Drukarni J 6 it Łakociński.
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